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Cena 20 groszy. 


Rok VII. 


Postulaty białoruskie. 


W ubiegłą środę Pan Prezydent 
Rzeczpospolitej przyjął w Wilnie 
na audjencji delegację białoruskich 
instytucyj kulturalno - oświatowych, 
która złożyła memorjał, wyłuszcza- 
jący postulaty białoruskie w tej 
dziedzinie. 

Delegacja, prowadzona przez pp. 
R. Ostrowskiego, A. Trepkę i St. 
Stankiewicza, zaznaczyła na wstę- 
pie swego memorjału, iż kieruje się 


pragnieniem „moralnego rozbroje- 
nia" obu stron i dąży do „spokoj- 
nego porozumienia się i rozważe- 


nia całokształtu zagadnień białorus- 
ko-polskich*, odcinając się w ten 
sposób wyrażnie od tych elementów, 
które, opierając swe rachuby na 
Sowiety, w politycznym maksyma- 
lizmie i zaostrzaniu antagonizmów 
upatrują doraźny cel swego dzia- 
łania. 

W liczbie postulatów, wysunię- 
tych przez delegację, a dotyczących 
przeważnie spraw szkolnictwa bia- 
łoruskiego oraz białorutenizacji Cer- 
kwi Prawosławnej naterenach przez 
ludność białoruską zamieszkałych. 
figuruje również prośba o udziele- 
nie amnestji b. członkom b. Hroma- 
dy. w większości prowizorycznie już 
z {więzienia zwolnionych. Postulat 
ten Wydaje się nam szczególnie ak- 
tualny i bliski realizacji. Skoro bo- 
wiem P. Minister Sprawiedliwości 
uznał za możliwe przerwać skaza- 
nym odbywanie kary, to niechyb- 
nie po tem zarządzeniu nastąpi akt 
łaski p. Prezydenta, jako logicznie 
z owego zarządzenia wynikający. 
Zarówno zachowanie się skazanych 
podczas odbywania kary, jak i ogól- 
na zmiana nastrojów w bliskiem ich 
środowisku białoruskiem, czyni ten 
akt najzupełniej usprawiedliwionym 
i stanowić będzie dowód mądrości 
politycznej najwyższych czynników 
państwowych. 


Odmienna opinja „Dziennika Wi- . 


leńskiego”, wyrażona we wczoraj- 
szym numerze, nie jest dla nae nie- 
spodzianką. Nie co innego, jak ją- 
trzące, złośliwe i słabe rządy przy- 
jaciół politycznych tego organu, w 
latach poprzedzających przewrót 
majowy, wywołały zjawisko „Hro- 
mady” na naszych ziemiach. Tylko 
one potrafiły narodowców białoru- 
skich pchnąć w objęcia Sowietów. 
„Dziennikowi Wileńskiemu* starczy- 
ło jednak bezczelności, aby twier- 
dzić, że „zaraz po wypadkach ma- 
jowych zaczęła w województwach 
wschodnich rozrastać się Białoruska 
Hromada“. 

Trzeba misć zadziwiający wprost 
tupet, aby w tak jaskrawy sposób 
odwracać rzeczywistość. Ale fakty 
mówią za siebie i usiłowania „Dzien- 
aika“ nie potrafią zasłonić tego, że 
rządowi pomajowemu przypadła w 
udziale jedynie konieczność poło- 


„omieszka 


żenia tamy rozrostowi tych obja 
wów fermentu, który był owocem 
polityki jego. poprzedników. 

„Zmiana nastrojów w tej części 
społeczeństwa białoruskiego, która 
otrząsnęła się z pod wpływów bol- 
szewickich, lub rozczarowała się co 
do możliwości wyzyskania tej siły 
dla swoich aspiracyj, skłonić jednak 
powinna rząd do poczynienia kro- 
ków, regulujących niektóre najpil- 
niejsze i najbardziej dojrzałe po- 
trzeby kulturalne białoruskie. I 

W interesie państwowym leży, 
aby te zmienione nastroje utrwalić, 
a przedstawicielom tego kierunku 
myśli białoruskiej dać możność 
twórczej i spokojnej pracy społecz- 
nej i kulturalnej, która dotąd była 
u Białorusinów stale zaniedbana 
przez nie liczącą się z realnemi wa- 
runkami radykalną  politykomanię. 
Najlepsza to droga dla skierowania 
całego ruchu białoruskiego na tory 
zgodnego współżycia z ludnością 
polską i poszukiwania wewnątrz 
Reczpospolitej rozwiązania zagad- 
nień ich bytu narodowego. 

Należyte zrozumienie spraw bia- 
łoruskich poczyniło już znaczne po- 
stępy w niektórych resortach rządo- 
wych, w szczególności w Min. Spraw 
Wewnętrznych. Nie zostały jednak 
przezwyciężone okopy Ś-tej Trójcy, 
wzniesione w Min. Oświaty przez 
starych jego działaczy przeciwko 
racjonalnemu ujęciu spraw narodo- 
wościowych w .dziedzinie szkol- 
nictwa. Pomiędzy trafną, na bez- 
pośredniem stykaniu się z Życiem 
i jego potrzebami opartą opinją 
miejscowych przedstawicieli tego re- 
sortu, a stanowiskiem odpowiednich 
czynników w centrali trwa wciąż 
rozbieżność, która powinna zostać 
wyrównana. 

P. Min. Czerwiński kilkakrotnie 
miał sposobność zetknąć się w Wil- 
nie z opinją miejscową w tych spra- 
wach i wyraził swoją z nią jedno- 
myślność. Niewątpliwie przeto, mie 
te rozbieżności usunąć, 
zwłaszcza, że korzystać teraz będzie 
stale ze światlej i doskonale zorjen- 
towanej w tej dziedzinie opinji swe- 


go najbliższego współpracownika, 


pozyskanego w osobie ks. Żongoł- 


łowicza. 

Nie omylimy się więc zapewne, 
spodziewając się w najbliższych mie- 
siącach decyzyj choćby tylko w naj- 
bardziej dojrzałych kwestjach oświa- 
towych białoruskich. Potrzebne jest 
to nietylko Białorusinom, lecz i nam, 
chcemy bowiem, aby stosunki pol- 
sko-białoruskie weszły w stan od- 
powiadający interesom państwa i 
umożliwiający spokojne i przyjazne 
współżycie i współpracę dla wspól- 
nego dobra. 


Testis. 


CE BRE TT R S E 


8 kl. GIMNAZJUM Human. Koeduk. 
E. DZIĘCIELSKIEJ 


(ul. Mickiewicza 22) 


z pełnemi prawami gimn. państw. (kat. A.) 


Egzamina wstępne rozpoczynają się dnia 24-go czerwca 
o godzinie 8-ej rano. 


Kancelarja czynna codziennie od 8—1. 


Odważna kobieta. 


„Godne pożałowania" przemówienie żony ministra 
angieiskiego. 


LONDYN, 20.VI. (Pat.). W kło- 
potliwej sytuacji znalazł się rząd z 
powodu przemówienia, wygłoszone- 
go publicznie przez małżonkę mini- 
stra handlu Grahama. Pani Graham, 
przewodnieząc w dniu wczorajszym 
na publicznem zebraniu kobiet, zor- 
ganizowanem z ramienia ligi pomy- 
ślności Indyj w Lendynie, wygłosiła 


przemówienie, w którem ostro kryty- 
kowała stanowisko rządu w sprawie 
Indyj. „To nie nasz kraj, nie mamy 
żadnego prawa do niego. Narzuca- 
nie Indjom naszej opieki i cywiliza- 
cji jest gwałtem”. 

Dzienniki określają to przemó- 
wienie żony wybitnego ministra, ja- 
ko godne pożałowania. 


Ks. Żongołłowicz delegatem 
rządu na Kongres Euchary- 
styczny. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 

Dowiadujemy się, że nowomiano- 
wany podsekretarz stanu w Min. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego ks. Zongołłowicz weżmie 
udział jako delegat rządu w Kon- 
gresie Eucharystycznym, który od- 
będzie się w Poznaniu od 26 do 29 


b. m. 


Podział kredytów 
budowlanych. 

Tel. od wł. kor, z Warszawy, 

Dowiadujemy się, że Bank Go- 
spodarstwa Krajowego dokonał już 
ostatecznego rozdziału kredytów, 
przeznaczonych na akcję budowla- 
ną w r. bież. Poszczególne komite- 
ty rozbudowy zostały już zawiado- 
mione o sumach, które przypadają 
na nie z tego podziału. 

. W najbliższych dniach ogłoszo- 
ny zostanie dokładny wykaz podzia- 
łu tych sum na poszczególne związ- 
ki komunalne, których jest przeszło 
dwieście. 
Zjazd legjonistów odbędzie 
Się w Radomiu. 

Tel. od wł. kor, z Warszawy. 

Tegoroczny zjazd legjonistów'od- 
będzie się na podstawie uchwały 
zarządu głównego Związku Legjo- 
nistów dnia 10 sierpnia w Radomiu. 
Marszałek Piłsudski obiecał zaszczy- 
cić zjazd swą obecnością. 


Olbrzymi wieniec. 
Tel. od mł. kor. z Warszawy, 


Wycieczka Stowarzyszenia We- 
teranów Armji Polskiej w Ameryce, 
która przebywa obecnie w Warsza- 
wie, przywiozła ze sobą olbrzymich 
rozmiarów wieniec metalowy ze 
szczerosrebrnym orłem na grób św. 
p. majora pilota Ludwika ldzikow- 
skiego. Wieniec, którego koszt prze- 
kracza sumę 1500 dol., będzie zło- 
żony dziś w niedzielę o godz. 12 
w poludnie na grobie św. p. majora 
Idzikowskiego na cmentarzu Powąz- 
kowskim. 


Znaczek pocztowy na pamiąt- 
kę „Cudu nad Wisłą”, 
Tei. od wi. kor. z Warszawy. 


Dowiadujemy się, że Min. Poczt 
i Telegrafów wyda iw najbliższym 
czasie specjalny znaczek pocztowy 
dla uczczenia zbliżającej się 10-ej 
rocznicy odparcia nawały bolszewic- 
kiej. 
Depesza młodzieży wiejskiej 

do Marszałka Piłsudskiego. 

WARSZAWA, 20.VI. (Pat). » Do 
Belwederu nadeszła w dniu dzisiej- 
szym depesza z wyrazami hołdu 
dla p. Marszałka Piłsudskiego od 
prezydjum zlotu młodzieży wiejskiej 
Ziemi Wileńskiej. 


Poselstwo portugalskie 
w Warszawie. 


LIZBONA, 20.VI. (Pat). Na 
wczorajszem posiedzeniu rady mi- 
nistrów postanowiono utworzyć w 
Warszawie poselstwo drugiej klasy. 


Starcie między komunistami 
i socjalistami. 
KATOWICE, 20.V1. (Pat.). Jak 


donoszą z Bytomia, doszło onegdaj 
do starć mięczy komunistami i socja- 
listami na targu w Rokotnicy, 

W godzinach popołudniowych 
na przechodzącą grupę socjalistów, 
złożoną z 40 osób, napadło koło 50 
komunistów prowokujących, w wy- 
niku czego powstała bójka, w cza- 
sie której dwóch komunistów i 
dwóch socjalistów zostało ciężko 
pobitych, a kilku lżej. Policja inter. 
wenjowała i przywróciła spokój. 


DRUSKIENIKI 


PENSJONAT 
„LWOWIANKA” 


ui. Jakóba 16. o 
Pokoje słoneczne. Ceny umiarkowane. 


Czy zwiedził Wystawę Plastyków? 


ANI „SZOPEJ 


DUBELTOWE 
JASNE | 


Do nabycia wszędzie! ; 


Zamknięcie sesji nadzwyczajnej |. 
Sejmu. 


WARSZAWA, 20.VI (Pat). Zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczy- 


pospolitej w Sprawie zamknięcia sesji nadzwyczajnej Sejmu: 
-t „Na podstawie art. 25 konstytucji zamykam z dniem 21 czerwca 1930 r. 


sesję nadzwyczajną Sejmu*. 
Wilno, dnia 20 czerwca 1930 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej (—) /. Moscicki. 
Prezes Rady Ministrów (—) W. Sławek. 


Zamknięcie sesji sejmowej przeszło 


bez wrażeń. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


Zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej, zamykające sesję nadzwycz. 
Sejmu, wyznaczonego przez p. mar- 
szałka Sejmu posiedzenia plenarne- 
go, było w Sejmie spotkane z cal- 
kowitym spokojem, albowiem wszy- 
scy zarządzenia tego spodziewali 
się. W odróżnieniu od nastroju, 
jaki zapanował po pierwszem odro- 
czeniu sesji nadzwyczajnej Sejmu i 
po odroczeniu sesji nadzwyczajnej 
Senatu, kiedy to zebrały się opozy- 
cyjne kluby i po długich > naradach 
wydały ostrą przeciw rządowi rezo- 
lucję, wczoraj po doręczeniu.. p. 
marsz. Daszyńskiemu zarządzenia 
Pana Prezydenta w Sejmie  pano- 
wał spokój, żaden z klubów nie ze- 
brał się, a tem samem nie powzię- 
to żadnej uchwały. f 

Tłumaczyć to trzeba tem, że 
Centrolew, który stoi na czele opo- 
zycji, jest obecnie zajęty organizo- 
waniem kongresu w Krakowie i w 


tym kierunku całą swą uwagę i si- 
ły poświęca. Zresztą mamy wrażenie, 
że po ogłoszeniu w dn. przedwczo- 
rajszym rezolucji, powziętej na 
wspólnem posiedzeniu posłów i sena- 
torów wszystkich klubów, wchodzą- 
cych w skład Centrolewu, wczoraj 
kluby te nie miałyby już nic do po- 
wiedzenia. Zresztą i to trzeba po- 
wiedzieć, że ponieważ Centrolew 
liczył się z możliwością zamknięcia 
sesji nadzwyczajnej, główny więc 
nacisk położył na : zorganizowanie 
kongresu, na którym: opozycja wy- 
stąpi w ostry sposób przeciw rzą- 
dowi, Niemniej przeto w kołach 
opozycji utrzymują. że w nadcho- 
dzący poniedziałek Centrolew złoży 
pismo Panu Prezydentowi Rzplitej, 
opatrzone odpowiednią ilością pod- 
pisów poselskich, żądające pono- 
wnego zwołania sesji nadzwyczajnej 
Sejmu. 3 i ' 


Lepiej późno niż nigdy. 


Dopiero teraz, po upływie przeszło 
trzech tygodni, władze uznały za sto- 
sowne poinformować opinję publiczną 
dokładnie i azczegółowo o przebiegu 
zajsc w Dmitrówce. Wielka szkoda, że 
nie uczyniły tego wcześniej. Sprostowa- 
nie niezwłoczne szczegółów sensacyjnego 
komunikatu „Elty* miałoby miewątpliwie 
o wiele większe znaczenie i wpływ, niż 
suche i lokoniczne zaprzeczenie ogólni- 
kowe, ogłoszone swego cznau, które nie 
zapobiegło szerzeniu się nieprawdzi- 
wych pogłosek i domysłów. 


WARSZAWA, 20.VI (Pat). Scisłe 
dochodzenia w sprawie zajścia w 
Dmitrówce wpobliżu granicy polsko- 
litewskiej stwierdziły, że zajście to 
spowodowane zostało czynnym Opo- 
rem uczestników zabawy, urządzo- 
nej przez mieszkańca tej wsi Wła- 
dysława  Łapineckiego, przeciwko 
wezwaniu władz do przerwania za- 
bawy i rozejścia się do domów z 
nastaniem nocy. Powyższe zarzą- 
dzenie wydane zostało przez ko- 
mendanta miejscowego odcinka gra- 
: nicznego, ponieważ zebranie miało 
charakter zabawy publicznej, orga- 
nizatorzy nie uzyskali zaś na nią 
pozwolenia. Pijani uczestnicy zebra- 
nia, podżegani przez osiadłego w 
Dmitrówce Wilhelma Gąsiorka, na- 
padli na patrol korpusu ochrony 
pogranicza, wzywający do rozejścia 


się, przyczem jeden z mieszkańców 


Dmitrówki, Jakób Korkuć, ranił do- , 


tkliwie w głowę szeregowca Mar- 
chewkę. W bójce, która się wskutek 
tego wywiązała, Jąkób Korkuć otrzy- 
imał ranę bagnetem w bok. Napad- 
nięci żołnierze dali na postrach kil- 
kanaście strzałów, od Których nikt 
nie odniósł szwanku. Ranny Korkuć 
został odesłany do Szpitala w Wil- 
nie i już powrócił 'do zdrowia. 
Patrol K. O. P. składał się z dwóch 
szeregowców i jednego podoficera. 

Dochodzenie ustaliło niezbicie 
kłamliwość wiadomości, rozpow- 
szechnianych o tem zajściu przez 
Litewską Agencje  Telegraficzną. 
Szczególnie stwierdzić należy, że 
nieprawdziwe są twierdzenia tej 
agencji, jakoby: 1) na zabawę uzy- 
skano zezwolenie władz; 2) podczas 
zajścia zabity został Jakób Korkuć; 
3) brat Jakóba, Józef Korkuć został 
postrzelony, oraz rany postrzałowe 
odnieśli również inni uczestnicy za- 
bawy; 4) żołnierze znęcali się nad 
ludnością i strzelali do uciekających; 
5) lokal, w którym się zabawa od- 
bywała, został przez żołnierzy zde- 
molowany granatem; 6) w zajściu 
brał udział oddział wojska, złożony 
z 25 ludzi. 


Udział Banku Polskiego w kapitale zakłado- 
wym B. W. M. 


WARSZAWA, 20.VI. (Pat). 
Władze Banku Polskiego postano- 
wiły przyjąć propozycje dyrekcji 
Banku Wypłat Międzynarodowych i 
i przystąpić do kapitału zakładowe- 
go tego Banku z kwotą 10 miljonów 
fr. szw. Bank Polski otrzyma 4 tys. 
akcyj Banku Wypłat Międzynarodo- 


wych po 2.500 fr. szw. każda. 

Dyrekcja Banku Polskiego prze- 
każe na rachunek Banku Wypłat 
Międzynarodowych |/4 należności 
za akcje, tj. 2 i pół miljona fr. szw. 
Resztę należności uiści w terminie 
późniejszym. 


Ej ZEERENWNKN E WENN ZEDO PRZE gr 
r 


Konfekcja meska 


Koszule, krawaty, skarpetki — zawsze w największym 
wyborze ' 


w POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ 


Franciszka Frliczki 
Zamkowa 9 (róg Skopówki) tel. 646. 


ue 
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W indjach. 


Krwawa demonstracja. 


BOMBAY, 20.VI1. (Pat.). Pomimo 
ogłoszenia zakazu urządzania mani- 
festacyj, około 1000 ochotników. po- 
ciągając za sobą kilkutysięczny tłum, 
zebrało się w części miasta, noszą- 


cej nazwę Elsplanada Maidan. Po- 
licja konna i piesza rozproszyła 
zgromadzony tłum, 
osób odniosło rany, 


Odnalezienie zaginionego lotnika. 


BUENOS AIRES, 20.Vl, (Pat.). 
Według otrzymanych wiadomości, 
lotnik Guillaumet który od dnia 13 


b. m. zaginął w  Kordyljerach, zo- 
stał odnaleziony. Jest zdrów, tylko 
aparat został poważni uszkodzony. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


DZIENNIKARZE ŁOTEWSCY W KOWNIE. 
Do Kowna przybyła wczoraj wycieczka 
dziennikarzy łotewskich. Min. Zaunius wadał 
raut. 
PODPISANIE TRAKTATU HANDLOWEGO. 
Wczoraj został podpisany traktat han- 
dlowy między Litwą i Danją. Traktat podipi- 
sal min. dr Zaunius i ze strony duńskiej 
Giring. * ' 
„RYTAS* O EKONOMICZNEJ KONFEREN- 
CJI BAŁTYCKIEJ. 
„Rytas“ pisze z okazji ekonomicznej kon- 
ferencji bałtyckiej w Kownie co następuje: 
W stosunkach przyjaznych, najlepszą ich 
gwarancją jest wzajemna szczerość. Tajna 
dyplomacja może jedynie danemu krajowi 
zaszkodzić. Niestety, niezawsze o tem pamię- 
łały Łotwa i Estonja, kumając się oficjalnie 
z Polską (reweranse dyplomatów łotewskich 
podróż prez. Strandmana). Wierzyć jednak 
*rzeba, że iluzje co do znaczenia Polski, jako 
mocarstwa nad Bałtykiem się wreszcie roz- 
wieją i że nastąpi realne zbliżenie między 
Litwą, Łotwą a Estonją. Pierwszą zapowie- 
dzią tego jest właśnie III konferencja bał- 
tycka. 
TE A E MA 
Jak zostanie zorganizowany 
obchód uroczystości Witeldo- 
wych w Litwie? 


Dnia 19 b. m. prezes Komitetu W. Ks. L. 
Witolda min. oświaty Szakenis przyjął przed- 
stawicieli prasy, których poinformował co do 
prac pomienionego Komitetu. 

Komitet W. Ks. L. Witolda zabiega głów- 
nie o zorganizowanie specjalnych świąt dla 
mczczenia jubileuszu; święta te koncentrują 
się w dn. 15 sierpnia, 8 września i 27 paź- 
dziernika. 15 sierpnia zamierza się urządzić 
w Połądze obchód dla uczczenia matki W. 
Ks. L. Witolda Biruty. Na program obchodu 
złoży się misterjum i pochód kobiet w stro- 
jach starożytnych. 

Dni 8 września i 27 października będą po- 
święcone jedynie pamięci W. Ks. L. Witolda. 
Pierwszy jest dniem triumfu, drugi powagi i 
skupienia. Uroczystości te będą nosiły cha- 
rakter kościelny i świecki. W kościołach zo- 
staną odprawione solenne nabożeństwa, uro- 
czystości zaś świeckie wyrażą się w postaci 
rewij wojskowych, pochodów historycznych, 
odczytów i t. d. i 

Co do projektowanego marszu z portre- 
tem W. Ks. L. Witolda dokoła granic Litwy, 
to nasuwają się tu pewne wątpliwości. Kwe- 
stja ta rozstrzygnie się ostatecznie po omó- 
wieniu programu uroczystości z przedstawi- 
cielami rządu. 

M "W związku z rokiem jubileuszowym zosta- 
nie wydany szereg prac o W. Ks. L. Witol- 
dzie. Ministerstwo oświaty wyda dzieło pi- 
sarza czechosłowackiego Pfitznera „,Grosz- 
first Witold von Litauen als Staatsmann“. 
Komitet wyda broszurkę L. Giry „Czem był 
dla Litwy Witold Wielki“, oraz prace nau- 
kową prof. Joninasa o W. Ks. L. Witoldzie. 

Pozatem Komitet wydał portrety W. Ks. 
L. Witolda, medaljony i pocztówki jubileu- 
szowe. 

Dla uczczenia pamięci Witolda szereg od- 
działów Komitet na prowincji przystąpił 
do wznoszenia pomników Witolda. Liczba 
tych pomników nie będzie znaczna, ponie- 
waż Komitet jest zdecydowany wznieść jeden 
cenny pomnik Witoldowi — muzeum Jego 
imienia w Kownie. Komitet rozważył już pro~ 
jekty budowy, opracowane stąraniem magi- 
stratu, jednakże mie uznał ich za odpowied- 
nie i powołał specjalną komisję, która zajmie- 
się tą kwestją. 

Nie mniejsze znaczenie, niż muzeum, bę- 
dzie miał narodowy fundusz kulturalny im. 
W. Ks. L. Witolda, zakładany celem podnie- 
sienia kultury litewskiej. « 

Dla przeprowadzenia tych projektów Ko- 
mitet czenpie Środki z ofiar, kwest i t. d.. 
i w ten sposób zamierza w r. b. zebrać kil- 
kadziesiąt setek tysięcy litów. 

—<€-— 

Echa zabójstwa funkcjonar- 
jusza polskiej straży grani- 

| cznej. 

WARSZAWA. 20-Vl. (Pat). — 
Badanie przebiegu ' zajścia granicz- 
nego, naskutek którego został za- 
bity l funkcjonarjusz polskiej straży 
granicznej Wincenty Kachela z pla- 
cówki Kosówka, prowadzone ze 
strony polskiej przez komisję pod 
przewodnictwem starosty powiato- 


wego z Grajewa, oraz ze strony 
niemieckiej pod przewodnictwem 
landrata z Ełku, — nie doprowadzi- 


ło do ustalenia szeregu ważnych 
okoliczności przebiegu zajścia. Lo- 
kalne wladze niemieckie nie uwzglę- 
dniły bowiem wniosku strony pol- 
skiej wspólnych oględzin wszystkich 
dowodów rzeczowych, jak np. ubra- 
nia zabitego, użytej broni, fotografji, 
sporządzonej z miejsca zajścia i t.p. 


. Ponadto stan faktyczny, ustalony na; 


podstawie dotychczasowych docho- 
dzeń władz : polskich, jest od- 
mienny, niż przedstawienie przebie- 
gu zajścia przez stronę niemiecką. 
Wobec powyższego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wystosowało 
w dniu 2] czerwca r. b. słowną no- 
tę do poselstwa niemieckiego w 
Warszawie, zawierającą propozycje 
niezwłocznego dodatkowego bada- 
nia powyższego zajścia przez pary- 
tetyczną komisję polsko-niemiecką, 
któraby mogła doprowadzić do cał- 
kowitego wyświetlenia przebiegu in- 
cydentu. 
Pogrzeb śŚ. p. Wincentego Kacheli. 
GRAJEWO, 20.VI (Pat). Dziś od- 
był się pogrzeb zmarłego funkcjo- 
narjusza polskiej straży granicznej 


Wincentego Kacheli, zastrzelonego 
przez urzędnika niemieckiej straży 


, granicznej. W pogrzebie wzięli udział 


przedstawiciele władz cywilnych, 
oddziałów straży granicznej i woj- 
ska oraz tłumy publiczności. 


2 


BURJE R 


Z podróży Pana Prezydenta 
po Wileńszczyznie. 


Na objazd powiatów woj. 
wileńskiego. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wyjechał w dniu 21 b. m. o godz. 
9.30 samochodem na objazd powia- 
tów województwa wileńskiego. O- 
prócz p. wojewody wileńskiego Racz- 
kiewicza i dowódcy okręgu korpusu 
gen. Litwinowicza towarzyszą Panu 
Prezydentowi w podróży minister 
pracy i opieki społecznej Prystor, 
dowódca korpusu K.OP. gen. Tes- 
saro, kurator Okręgu Szkolnego Wi- 
leńskiego Pogorzelski, oraz z ramie- 
nia Komitetu Obywatelskiego posło- 
wie Jan Piłsudski i Marjan Kościał- 
kowski, następnie p. Zygmunt Rusz- 
czyc i członkowie świty. 


W Turgielach, Miednikach 
i Oszmianie. 

Po wyjeżdzie z Wilna samocho- 
dy zamkowe ruszyły najpierw dro- 
gą. którą w roku 1919 szły wojska 
polskie pod wodzą Beliny i Śmigłe- 
go. W wioskach i na granicy po- 
wiatu wzniesiono kilka łuków przy- 
strojonych zielenią z powitalnemi 
napi sami. 

W Turgielach powitała orszak 
strojna bandera włościańska, towa- 
rzysząc aż do siedziby bohaterskie- 
go generała Żeligowskiego. Andrze- 
jewa. Po krótkiej gościnie u gene- 
rała ruszono w dalszą drogę. W 
Miednikach Pan Prezydent zwiedził 
zwaliska starożytnego zamku kró- 
lewskiego, w którym ongiś Długosz 
udzialał nauk królewiczowi Kazimie- 
rzowi i innym synom królewskim. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 


Dzisiaj ruiny, wśród których szczy_ 
baszty bocian uwiyńczył swem gniaz 
dem, są troskliwie ochraniane przez 
Wileński Urząd Konserwatorski. Od 
Miednik wiodła droga historycznym 
traktem Napoleońskim. 

Dłuższy. blisko trzygodzinny po- 
byt wypadł w Oszmianie, miastecz- 
ku znanem z rzezi 30 roku. Po po- 
witaniu i modłach w kościele nastą- 
pił szereg uroczstości szkolnych, 
gdyż w dniu tym Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej poświęcił swą głów- 
ną uwagę szkolnictwu, Abiturjenci 
gimnazjum dostąpili dziś niezwykłe- 
go zaszczytu, gdyż świadectwa ma- 
turalne otrzymali z rąk samego Pa- 
na Prezydenta. Doręczono im rów- 
nież z polecenia Pana Prezydenta 
pamiątkowe odznaki. Zkolei odby- 
lo się uroczyste poświęcenie nowo- 
zbudowanej” 7-mioklasowej szkoły 
powszechnej, noszącej miano szkoły 
imienia Pana Prezydenta profesora 
Ignacego Mościckiego. Poświęcenie 
gmachu szkolnego oraz sztandaru 
szkoły dokonał ks. biskup Bandur- 
ski. Pierwszy gwóżdz w drzewce 
sztandaru wbił Fan Prezydent Rze- 
czypospolitej. W święcie szkolnem 
wzięła również udział cała młodzież 
szkolna z Oszmiany i okolic. Mło- 
dzież szkolna w odświętnych stro- 
jach witała Dostojnego Gościa go- 
rąco kwiatami. Następnie w gmachu 
szkolnym Pan Prezydent wysłuchał 
referatu kuratora wileńskiego okrę- 
gu szkolnego Pogorzelskiego o szkol- 
nictwie na terenie województwa wi- 
leńskiego. 


pow. 


oszmiańskim. 


OSZMIANA, 20.V1. (Pat). Z Osz- 
miany Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej o godz. 16.30 udał się do Hol- 
szan, dawnej własności książąt Hol- 
szańskich. Holszańskie dobra nabył 
później ks. Paweł Sapieha, którego 
zwłoki spoczywają w kościele hol- 
szańskim. Sarkofag ten oglądał Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. 8 klm. 
dalej w Antonowie zwiedził Pan 
Prezydent miejscową szkołę rolni- 
czą, zbudowaną przez sejmik hol- 
szański. 

Jeszcze a 2 klm. dalej witały 
Pana Prezydenta znane z „Pamięt- 
ników  holszańskiego / kwestarza 
Chodżki* Boruny, za dawnych lat 
siedziba słynnej szkoły Bazyljańskiej, 


w której uczyli. się Chodzkowie i 
Odyniec. Ogromny kościół był pe- 
łen ludu, który garnął się tłumnie, 


aby ujrzeć Dostojną Postać Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. W mu- 
rach dawnego klasztoru po-Bazyl- 
jańskiego mieści się obecnie Pań- 


' stwowe Seminarjum Nauczycielskie 


= 


męskie, w którem Pan Prezydent. 
witany owacyjnie przez młodzież, 
wysłuchał produkcyj wokalno-mu- 
zycznych, wykonanych przez semi- 
narzystów. 

Miejscem ostatniego przystanku 
w dzisiejszej podróży — przebyto 
ogółem 150 klm. — było miastecz- 
ko Krewo, które w dziejach naszych 
odegrało pamiętną rolę. Dziś pozo- 
stały tylko ruiny potężnych murów 
zewnętrznych, okalających ogromny 
dziedziniec. W zamku tym miesz- 
kał Jagielło, jako wielki książę li- 
tewski. Tu zrodziła się unja Litwy 
z Polskę ku końcowi XIV stulecia; 
tu Jagiełło przyjmował posłów pol- 
skich i stąd wysłał na dwór polski 
pismo w formie aktu, nazwanego 
Unją Krewską. 

Mury zamku, zachowane wzglę- 
dnie od roku 1914, ucierpiały wiele 
w czasie wojny światowej, ponieważ 
przez teren zamku przechodził front. 
Pan Prezydent zwiedził ruiny i 
wszedł do jednego z pozostałych 
z czasów wojny schronów betono- 
wych (blindaży), ukrytych wśród 
zwalisk. Zgromadzona w murach 
zamkowych ludność wiwatowała na 
cześć Pana Prezydenta. 

We wszystkich miejscowościach, 
przez które przejeżdżał Pan Prezy+, 
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dent Rzplitej, pełniły wartę hufce 
Strzelca, prezentując broń przed 
Najwyższym Dostojnikiem Rzeczy- 
pospolitej. W okolicach Kucewicz 
Pan Prezydent zatrzymał się koło 
figury Matki Boskiej z Lourdes, 
postawionej na pamiątkę przyjazdu 
Pana Prezydenta Mościckiego. Koło 
figury zebrał się tłum okolicznej 
ludności. Nocleg wypadł w majątku 
p. Aleksandra Żylińskiego w Do- 
kurniszkach. 


Program podróży P. Prezy- 
denta po Wileńszczyźnie. 


Dzień 22 czerwca — niedziela. 


Godz. 9.00—16.00: Przejazd przez Soły, Smor- 
gonie do Mołodeczna. Polowa Msza Św. 
w koszarach w Helenowie. Śniadanie 
wydane przez 86 p. Strzelców Mińskich. 

Gadz. 16.00—17.00: Wyjaza do Kraśnego, 
zwiedzenie domi spółdzielczego i koś- 
ciota. 
Gadz. 17.00—17.40: Wyjazd 
zwiedzenie papierni. 
Godz. 17.40—19.30: Przejazd do maj. Obodo- 
wce, w drodze zatrzymanie się w maj. 
Szypki p. Kopcia. 

Gadz. 19.39%: Przejazd do maj. Obodowce p. 
M. Bohdanowicza gdzie obiad i nocleg. 


do Rajówki, 


Dzeń 23 czerwca—poniedziałek. 


Godz. 11.15—15.30: Przejazd do maj. Ilji, 
gdzie po cichej Mszy Św. odbędzie się 
poświęcenie pomnika za poległych w T. 
1863. Powrót do Obodowiec. Śniadanie. 

Godz. 15.30—16.38: Przejazd do Wilejki przez 
Sosenkę. 

Gadz. 16.30-19.30: Odsłonięcie pomnika na 
cmentarzu wojskowym, zwiedzenie cmen 
tarza policyjnego, krótkie modły w koś- 
ciele, zwiedzenie ośrodka zdrowia, stacji 

' opieki nad matką i dzieckiem, szpitala, 
domu pracy Związku Strzeleckiego. 

Godz. 20.00—21.30: Obiad wydany przez Ko- 
mitet Obywatelski. Nocleg. 


Dzień 24 czerwca — wtorek. 


Godz. 9.80—10.00: Przejazd do Kurzeńca. 
(Poświęcenie domu ludowego. Referat 
prezesa Łączyńskiego o zmianach w us- 
troju rolnym. 

Godz. 10.00—13.10: Przejazd z Kurzeńca do 
St. Miadzioła, zatrzymanie się koło pól 
doświadczalnych przysposobienia rołni- 
czego we 'wsi Dawidki. W St. Miadziole 
zwiedzenie kościoła. 

Godz. 13.10—16.20: Przejazd do schroniska 
nad jeziorem Narocz, poświęcenie i śnia- 
danie wydane przez Komitet Obywatelski 

Godz. 16.20—19.05: Przejazd do Postaw przez 
Kobylnik. W Postawach zwiedzenie koś- 
ciola, poświęcenie domu p. w. i w. f., 
zwiedzenie szkoły powszechnej. 

Godz. 19.05—19.50: Przejazd do Woropajewa 
maj. hr. K. Przeździeckiego, gdzie obiad 
i nocleg. 
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ŚPIESZCIE OGLĄDAĆ! 


W raidzie międzynarodowym bierze udział grupa samochodów 


DSON 


firmy HUDSON-ESSEX 
przybycie do Wilna dzisiaj 22-go czerwca wieczorem 
postój na Placu Katedralnym. 
Odjazd 23-go czerwca rano. 


LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE. 
/ S. PIETRASZKIEWICZÓWNY w Wilnie, Żeligowskiego 1 m. 2. | 


Przyjmuje zapisy kandydatek ze szkół średnich lub zakładów równorzędnych. 
Warunki przyjęcia: 
| a) Ukończenie liceum ogólnokształoącego, 
| 5 6 klas gimnazjum (ewent. 3 kursów seminarjum), 
średniej szkoły zawodowej. 


c) i 


| Kurs dwuletn.. Opłata miesięczna 35 złotych. szoli przysługuje prawo zwro- 
| tu wpisowego za dzieci funkcjonarjuszy państwowych. 

| Kancelarja otwarta do 5 lipca codziennie od godz. I0-ej — 2-ej, 
| 18 sierpnia w piątki od godz. 2-ej — 4-ej, od 18 sierpnia codziennie od godz. 12 — 2. 


Przy szkole kurs stenografji roczny lub półroczny. 
z = i a 


od 5 lipca do 


2156-0 
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DEŃ S KA 


Na spotkanie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Wielkich chwil pieśni! Płyń akordem dźwięcznym. 
Dzisiaj twój triumf. Niech twój dźwięk tysięcznem, 
Możnem echem płynie w najdalsze ustronie, $ 
Niech twe tony przejmą dumą lasy, błonie, 

Co są ziemi naszej największemi skarby. 

Niech potęgą hymnu poruszą sen twardy 

We mchu porośniętych kamieni olbrzymów... 

Witaj nam Włodarzu! Są to głosy synów 

Z ziemi tej wyrostych. Witaj Gospodarzu! 

Z otwartemi serca jak u stóp ottarza 

W majestacie Wielkim Ciebie spotykamy, 

W piersiach swych bujących budujemy bramy. 

Z nich serdeczność bije tak, jak silne dzwony 
Pięknych świątyń naszych i drogiej Korony 
Ostrobramskiej Panny z Gedymina Grodu. 

Gościu pożądany! Tu, od słońca wschodu 


Ciebie wyglądamy... 


Na spotkanie Twoje 
Ścieżki Ci kwiatami usypią dziewoje. 
A wśród kwiecia tego znajdziesz ktos żytniowy 
W nim ziarenko wzrosło. A stąd życie nowe 
Tak, jak serce mtode kołacze i pieni, 
To ziarenko rośnie na ojczystej ziemi! 
Że spichlerza Polski jak od matki — dziecię 
Ono kwitnie tutaj, ono kwitnie w lecie... 
A gdy przyjdą żniwa, to zwyczajem naszym 
Tobie snopek ktosów przyniesiemy w darze, 
Wszak Tyś — Polski catej ziemi Gospodarzem 
Ciebie dziś witamy! Żyj nam, nasz Włodarzu!!! 


LUDWIK AUDYCKI 


m. Radoszkowicze, w czerwcu 1930 r. 


Przemówienie | 
Dziekana Rady Adwokackiej w Wilnie 


na powitanie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w dniu 20-go czerwca 1930 r. 


' W imieniu Palestry Wileńskiej w 
tym oto gmachu Sądów Wileńskich, 
które są codziennie areną pracy, 
pełnionej przez adwokaturę, i w 
którym mieści się Rada Adwokac- 
ka, — mam zaszczyt powitać Pana, 
Panię Prezydencie, i wyrazić nasze 
najgorętsze i pełne najgłębszej czci 
uczucia. 

Jest moim jednocześnie obowią- 
zkiem przedstawić bodaj w krótkich 
słowach dzieje i stan obecny Pale- 
stry Wileńskiej. 

Czem jest adwokatura Wileńska? 
Jednym z odłamów współczesnej 
adwokatury polskiej, której cele, za- 
dania i potrzeby są ogólnie znane. 
Lecz obok tego adwokatura Wileń- 
ska ma pewne swoiste cechy, two- 
rzy pewną odrębną całość, ma swo- 
je dzieje, sięgające poza okres 
wskrzeszonej Państwowości Polskiej. 

I w tamtym okresie pod obcem 
panowaniem, zastęp ludzi, którzy 
służbie obrończej się poświęcili, peł- 
nił swe obowiązki z oddaniem i gor- 
liwością. Jeśli wspominam tamten 
okres i tamtych ludzi, to dlatego, 
że zywa jeszcze tradycja, niezapo- 
mniane imiona i przejęte przez 
współczesną „adwokaturę dążenia, 
tam — w tej epoce mają swe źród- 
ło. Losy tego kraju, szczególnie o- 
statnich dziesiątków lat epoki poro- 
zbiorowej, były inne niż pozosta- 
łych dzielnic Polski, Lata niezwy- 
kłego ucisku narodowego, lata gwał- 
tu i przemocy. Społeczeństwo tutej- 
sze pozostawione było własnym si- 
łom. , 

Adwokatura pomimo, iż jest or- 
ganizacją Państwową, nie przestaje 
być organizacją społeczną. W walce 
o prawo, w dążeniu do zwycięstwa 
zasad słuszności i prawdy, — to 
armja społeczna, to jego skuteczna 
obrona. Zadania Palestry nabierają 
szczególnego znaczenia gdy od u- 
działu w urzędach i sądach społe- 
czeństwo jest odsunięte, gdy wszech- 
władnie panuje administracja, gdy 
ustawy pełne są przepisów wyjątko- 
wych, ograniczających najsłuszniej- 
sze prawa ludności do równości 
przed prawem, do swobody wyzna- 
nia i prawa do mowy i ziemi oj- 
czystej, gdy, wreszcie, wielkie pań- 


stwo zaborcze wytęża całe swoje 
siły, aby zgnębić, zniszczyć, wyna- 
rodowić przemocą kraj cały. 

Czego mogła dokonać w tych 


warunkach adwokatura polska? Sku- 
piona, zamknięta w sobie, pozosta- 
wiona własnym siłom trwała ona na 
stanowisku. Adwokatura — to od- 
łam społeczeństwa. Szła ona tą dro- 
gą. którą ono wówczas obrało. Dro- 
gą cichej, upartej wałki i wytrwa- 
nia. Drogą podwójną: legalnej wal- 
ki nazewnątrz o poszanowanie cho- 
ciażby tych praw, które były pozo- 
stawione, walki o ugruntowanie po” 
wagi i wpływów sił społecznych 
polskich na tej jedynie skromnej 
arenie publicznej, na której wystę- 


„pować jej było wolno, i nielegalnej 


walki, wymagającej dużo sił i po- 
święceń, walki cichej i zakulisowej 
a zachowanie praw narodowych 


i polskich i dobra narodowego. 


I trzeba przyznać, że zadania te 
adwokatura polska w miarę swych 
sił spełniła. Nie ustąpiła swej pla- 
cówki obcym. Polską pozostała ad- 
wokatura tutejsza w przeważnej 
części, Polacy reprezentowali jej 
władze w skromnym zakresie, tak 


zwanej Komisji, ponieważ organiza- 


cji Rady Adwokackiej ze względów 
politycznych odmówione. Polscy ad- 
wekaci dali przedwojennej adwoka- 


|wokatura ówczesna swe 


turze przez lat dziesiątki znane sze- 
roko nieskazitelne imiona — Buyki, 
Węsławskiego, Bernatowicza, Szo- 
stakowskiego, Wróblewskiego i Re- 
stytuta Sumoroka który następnie 
zajął stanowisko pierwszego preze- 
sa Sądu Apelacyjnego w Wilnie. 

Jednocześnie wśród atmosfery 
walki i ucisku politycznego adwo- 
katura Wileńska potrafiła zespolić 
wszelkie inne czynniki w adwoka- 
turze miejscowej, złączyć je w jed- 
no pod hasłem walki o obronę pra- 
wa i słuszności, zatrzymując jednak 
w swem ręku przodownictwo. Zwar- 
ta, silna autorytetem moralnym, go- 
rąco biorąca do serca walkę o pra- 
wa narodowe polskie, spełniła ad- 
zadanie, 
spełniła cicho, bez rozgłosu, 
ślady swych wysiłków pozostawiła 
trwałe. 

! Wszędzie tam, gdzie szło o u- 
trzymanie szmatu ziemi polskiej w 
ręku polskiem, gdzie trzeba było 
bronić słowa polskiego od zagłady 
i ucisku, gdzie wbrew prawom ludz- 
kim i sumieniu usiłowano gwałtem 
zdusić uczucia narodowe lub religij- 
me, adwokatura wynajdywała sku- 
teczne środki ukrytej lub wyrażnej 
obrony. Wspomnimy tylko słynny 
proces Krożański o gwałt nad bez- 
bronnym ludem, broniącym. swej 
świątyni, dziesiątki procesów poli- 
tycznych i prasowych, procesy oza- 
kaz nabywania dóbr i t. p. 

Obok tego adwokatura wileńska 
brała czynny udział w życiu spo- 
łecznem i pelitycznem. Z. początku 
w skromnych zaczątkach pracy na- 
rodowej, oświatowej, filantropijnej, 
ekonomicznej, potem w okresie par- 
lamentaryzmu rosyjskiego w Dumie 
przez posła od Wilna adwokata Mi- 
chała Węsławskiego, a na większej 
arenie politycznej — przez słynne- 
go mówcę adwokata Tadeusza Wró- 
blewskiego, który może pierwszy z 
Polaków w tym okresie wstrząsnął 
duszę i sumienie społeczeństwa ro- 
syjskiego, roztaczając przed niem 
tragedję Murawjewskich okrucieństw. 

A potem przyszły czasy Wielkiej 
Wojny i okupacji. Adwokarura sta- 
nęła do szeregu. Wszędzie, we wsze|- 
kich tworzących się organizacjach 
społecznyab, ogólnych i palskich — 
Komitecie Obywatelskim, Towarzy- 
stwie Pomocy Ofiarom Wojny, Mi- 
licji, — adwokatura stoi wtych trud- 
nych czasach na czele. 

Zaś od chwili powstania Pań- 
stwa Polskiego udział adwokatury 
w życiu państwowem i społecznem 
staje się niezwykle czynny. Cały za- 
stęp dawnych adwokatów tworzy 
Sądownictwo Polskie i obejmuje wy- 
sokie stanowiska w Zarządzie Pań- 
stwowym tej dzielnicy Polski. 

Oto w krótkim pobieżnym zary- 
sie rzut oka na najbliższą przeszłość 
Palestry w Wilnie. 

Jeśli dzieje te są skromne, to 
jednak zawierają one w sobie to, 
co jest najważniejsze—mocny grunt 
moralny, nieskazitelne tradycje, su- 
mienność i ofiarność w pracy dla 
obrony słuszności i ideałów Narodu 
Polskiego. 

Obecna Palestra Wileńska istnie- 
je i pracuje w innych, niezrównanie 
szczęśliwszych warunkach, w tych wa- 
runkach. które nadały jej. Ustawy 
nasze polskie. Zorganizowana jako 
jednostka autoaomiczna w zespole- 
niu z całą Palestrą Państwa Pol- 
skiego stanowi ona składową część 
nie obcych, lecz naszych państwo- 
wych czynniki wymiaru sprawie” 

1 1 


"| 


dliwości i współdziała w utrwaleniu 
zasad etyki adwokackiej i;należyte- 
go spełnienia tych wielkich obo- 
wiązków, które nam Państwo i spo- 
łeczeństwo wkłada. 

Powiększona liczebnie prawie 
pięciokrotnie w porównaniu Z okre- 
sem przedwojennym, bo licząca o- 
becnie 274 członków Izby Adwo- 
kackiej Wileńskiej, Palestra Wileń- 
ska uważa za swe zadanie społecz- 
ne i najświętszy obowiązek przed 
Państwem zachowanie i pielęgnowa- 
nie niezapomnianych tradycyj pań- 
stwowych i moralnych i wielkich 
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ideałów . ludzkości, których współ 
czesna Polska jest wyrazicielką. 
Wierzymy mocno, że współcze- 
sne i młode pokolenie naszej Pale- 
stry od tych ideałów nie odstąpi i 
szczycić się możemy tem, że nie 
zważając na zwiększony i różnorod= 
ny pod względem narodowościo- 


wym skład Palestry Wileńskiej, — 


Adwokatura Wileńska jako zgodna 
całość zachowuje niezachwianą wier- 
ność ideałom państwa i społeczeń- 
stwa polskiego i wierne wytrwanie 
w tych ideałach ślubuje Ojczyznie, 
w Twojej, Panie Prezydencie, Osobie. 


CEE L ||| E 


Ujecie sprawców włamania do Banku 
Handiowego. 


ŁODZ. 20.VI. (Pat). Wczoraj wie- 
czorem aresztowano w Grodźcu przy- 
puszczalnych uczestników włamania 
do Banku Handlowego w Łodzi. 
Szczegóły ujęcia tych osób są nastę- 


pujące: Wczoraj nad ranem policja 
w Grodźcu powiatu Konin została 
zaalarmowana wiadomością, że po 


okolicznych polach kręcą się jacyś 
podejrzani osobnicy, ukrywający się 
na widok ludzi. 

Zawiadomiony o tern komendant 
policji powiatowej w Koninie zarza- 
dził obławę, w czasie której jeden z 
patroli natknął się wpobliżu Grodźca 
na czterech śpiących w życie osobni- 
ków. Zbudzeni ze snu, tak byli za- 
skoczeni widokiem policji i wymie- 
rzonych luf karabinowych, iż nie wy- 
kazywali najmniejszego zamiaru sta- 
wiania ' oporu i pozwolili się odpra- 
wić do posterunku policyjnego. 

Podczas przeprowadzania rewizji 
znaleziono przy nich narzędzia ka- 


Olbrzymi 


ŁÓDŹ, 20.VI. (Pat). Noey dzisiejszej we 
wsi Spiemierz w powiecie tureckim wybuchł 
pożar w stodole jednego z gospodarzy, który 
rozszerzył się szybko na sąsiednie budynki 
tak, że w eiągu pół godziny niemal cała wieś 


siarskie i broń palną w postaci dwóch 
rewolwerów i większej ilości ładun- 
ków. Komendant powiatu w Koninie 
przeprowadził natychmiast przesłucha- 
nie ujętych, ci jednak odmówili zło- 
żenia jakichkolwiek zeznań i wyja- 
wienia swoich nazwisk. Posterunek 
policji w Koninie skomunikował 
się z urzędem śledczym w Łodzi, 
skąd nakazano natychmiastowe prze- 
transportowanie do Łodzi ujętych ka- 
siarzy. 

Opierając się na rysopisie, władze 
śledcze są zdania, że ujęci w powie- 
cie konińskim osobnicy są to znani po- 
licji czterej niebezpieczni kasiarze, a. 
jeden z nich nawet poszukiwany jest 
za różnego rodzaju włamania i inne 
przestępstwa przez policję kilku 
państw. Około godz. 12 w nocy are- 
sztowani odstawieni zostali do Łodzi, 
gdzie w urzędzie śledczym  przystą- 
piono natychmiast do badania. 

—— 


pożar wsi. 


stanęła w płomieniach. Spłonęło około 70 bu- 
dynków, stanowiących własność 20 gospa- 
darzy. Straty bardzo znaczne. Przyezyny po- 
żaru nie ustalono. 


- Wstrząsający wypadek. 


NEW-HAVEN (Ameryka Północna), 20.VI. 
(Pat). Miał tu miejsce wstrząsający wypadek 
Mianowicie, jeden z mieszkańców, dotknięty 
nagłym atakiem szału, zamordował swą żonę 
i ozworo dzieci, strącając je z olbrzymiej nad 


brzeżnej skały. Następnie szaleniec opuścił 
się na niższy występ skały i sam rzucił się 
w przepaść. Nieszcześliwy poniósł śmierć na 
miejscu. 


il Targi Północne oraz Wystawa Sztuki 
Ludowej i Przemysłu Ludowego w Wilnie. 
Prace przygotowawcze. 


Postęp prac organizacyjnych Komitetu Wykonawczego i Biura Tar- 
gów Północnych widoczny jest z dniem każdym. W Biurze wre gorącz- 


lecz ` 


kowa praca we wszystkich działach. Artystycznie wykonany plakat rekla- 
mowy przezpana Gintowt Dziewałtowskiego rozmieszczony już jest po wszyst- 
kich urzędach, biurach i firmach w mieście. Około 1000 sztuk plakatów 
rozesłano do 90 miast w Polece i takąż ilość do 136 uzdrowisk. Do zarzą- 
dów miast i uzdrowisk Prezydjum -Kemitetu wysłano specjalne pisma 
z prośbą o zwrócenie uwagi, ażeby plakat rekiamowy Il-ich Targów Poł. 
nocnych rozmieszczony był w odpowiednich miejscach. W toku jest sprawa 
rozmieszczenia specjalnych plakatów reklamowych w wagonach kolei 
państwowych oraz we wszystkich kioskach księgarni kolejowych i pocz- 
towych, a ponadto w mieście na słupkach świetlnych oraz wydrukowania 
aforyzmów wybitnych osobistości o znaczeniu Targów na biletach auto- 
busów „ŚSpółdzielni*. 

' Biuro codziennie otrzymuje wiele listów nietylko z kraju, lecz i z 
zagranicy. Wszystko to świadczy, że organizowane w tym roku Targi 
Północne wywołały wszędzie duże zainteresowanie. Potwierdzają to zresztą 
najlepiej konkretnie nadesłane zgłoszenia, , i 

Narazie wspomnimy choćby o zgłoszeniach z terenu Wilna. I tak 
między innemi miejsca pod pawilony na terenie targowym zakupiły na- 
stępujące firmy wileńskie: fabryka mydła „Pogon“, S-ka Akc. browaru 
„E. Lipski”. firma „Buchta*—tektura smołowcowa, T-wo „Grekopol”—sło- 
dycze wschodnie, T-wo „Pomoc Pracy*—wyroby ręczne it. d. 

W toku załatwiania jest mnóstwo zgłoszeń, co wskazuje, że ci, co 
zgłoszenia odkładać będą na później, mogą już nie dostać przydziału 
miejsca. 

Niemniej intensywnie postępują naprzód przygotowania w pozosta- 
łych działach, a więc rolnym, rzemieślniczym, sztuki ludowej i przemysłu 
ludowego. 

Kierownicy tych działów pozostają już w ścisłym kontakcie z prze- 
widzianymi wystawcami, opracowując jednocześnie planowy wygląd po- 
wierzonych im przez odnośne sekcje działów. 

najbliższym czasie zakończone zostaną prace inwestycyjne w pa- 
wilonie głównym, gdzie mieści się jeszcze IV Międzynarodowy Salon Fo- 
tografiki oraz na terenie, gdzie poza pawilonem sztuki, budowanym przez 
Komitet Targów, będą wznoszone, jak widać choćby z tych paru zaledwie 


wymienionych powyżej zgłoszeń—pawilony i kioski prywatne firm. 


Oryginalny wystawca. 
Wczoraj do biura II Targów Północnych zgłosił się Filistowicz Fran- 


ciszek (Koszykowa 30) trudniący się sprzedażą gazet. 


Jak się wyjaśniło 


interesant zamierza wystawić na Il Targach w osobnym ' pawilonie jeden 
tylko lecz oryginalny eksponat—kamień wysokości około 40 ctm., formą 
i kolorem swych części składowych do złudzenia przypominający grzyb- 


borowik. 


Dokonane pomiary tego oryginalnego eksponatu dały następujące 
wyniki: wysokość podstawy kamienia wynosi — 30 ctm. kaptura około 
10 ctm., obwód—37 ctm; obwód podstawy w najszerszym miejscu—3/ ctm., 
w najwyższem—27 ctm. Eksponat waży 6 klg. 


Jak twierdzi Filistowicz—kamień 


ten pochodzi z epoki kamiennej 


i został przez niego nabyty od pewnego emeryta kolejowego, który po- 
dobno wykopał go w okolicach Wołkowyska. 

Kamień ten przesłany zostanie do zbadania znanemu geologowi prof. 
Rydzewskiemu, który określi jego wartość archeologiczną. 


SPORT 


Mecz lekkoatletyczny 
Górny Śląsk—Wilno. 

W dniu dałsiejszym na stadjonie Okr. 
Ośrodka W. F. na Pióromoncie rozegrany 
zostanie mecz lekkoatletyczny Górny Sląsk— 
Wilno. Reprezentacja Śląska przybyła do 
Wilna w dniu wczorajszym rano w skła- 
dzie: prezes G. O. Z. L. A. prof. Szymoński, 
sekretarz Koczur, trener Ostałowski, oraz 
zawodnicy: Pomykał, Tetzner, Zieliński, 


Rzepuś, Sobik, Hartlik, Kabut, Schneider, + 


Żyłka, Zweigel, Majorozyk, Nieszym, Pitza 
i Rojek. W godalnach popołudniowych goś- 
clə zwiedzali miasto, poczem odbyli statkiem 
przejażdżkę do Werek. 


Program zawodów: 


godzina 10-ta: 
Bieg 108 mt. 
Pehnięcie kulą. 
Bieg 400 mt. 
Skok wzwyż. 
Bieg 1500 mt. 


PERM 


6. Rzut oszczepem, 
7. Sztafeta 4X100 mt. r 


godzina 16.30 : 

1. Uroczyste przywitanie gości. 

2. Bieg 110 mt. płotki, 

3. Rzut dyskiem. 

4. Skok w dal. 

5. Bieg 5000 mt. 

©. Bieg 200 mt. 

7. Skok o tyczce. 

8. Sztafeta 4X400 mt. 

Program zawodów |lekkoatletycznych 
urozmaici elekawy mecz piłki uożnej po- 
między drużynami; Reprezentacja klubów 
żydowskich — Reprezentacja klubów polskich. 

Wejście na stadjon Okr. Ośrodka W. F. 
ułatwia most przerzucony przez Wilję, tuż 
obok przystani statków, a wykonany przez 
saperów wileńskich. 

Mecz lekkoatletyczny będzie miał prze- 
bieg bardzo ciekawy, Impreza więc godna 
zobaczenia. 


O . WS "ME WIM 
Popierajcie Ligę Morską . 


` 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Gore, gore!! 
Spłonęły dwa lasy i cała wioska z 12-oma gospodarstwami. 


Donoszą nam o nowych pożarach, jakie 
Szalały na Ziemi Wileńskiej, przyczyniając 
straty na blisko siedemkrać sto tysięcy zł. 

Jeden z tych pożarów wynikł z nieustalo- 
nej dotąd przyczyny w lesie wchodzącym w 
skład majątku „Luboń“, położonego w gm. 
kurzenieckiej, pow „wilejskiego, a należące- 
ge do p. Ludwika Krakowa. 

Nim zdołano przeciąć drogę szałejącemu 
żywiołowi i ogień zlikwidować, zniszczony 
został drzewostan na przestrzeni 100 ha. 

Zarząd majątku straty wynikłe wskutek 
pożogi oblicza na sumę przewyższającą pół 
miljona złotych. 

— W tym też czasie powstał pożar w ma- 
jatku „Wygonicze”*, gm. rakowskiej, stano- 
wiącym własność p. Bohdana Hruszwickiego. 


Tu pastwą płomieni padł 15-łetni las na 
obszarze 20 ha. Straty wynoszą 100 tys. zł. 

— Wreszeie z Dzisny donoszą, że w €za- 
sie burzy jaka przeciągnęła w piątek nad ta 
połacią ziemi od pioruna powstał pożar we 
wsi Bojary, gm. parafjanowskiej. 
Szalejąca wichura płomieni przerzucała się z 
strzechy na strzechę tak, iż wkrótee cała wieś 
stanęła w ogniu. 

W rezultacie z 12-tu gospodarstw pozosta- 
ły jedynie zgliszcza, bowiem domy miesz- 
kalne, zabudowania gospodarcze, Sprzęt do- 
mowy, oraz inwentarz żywy i martwy obró- 
eone zostały w kupę popiołu. 

Ogólne straty gospodarzy tej wioski wy- 
nosza przeszło 60 tys. złotych. 


KUR J ER WILEŃSKI 


wymaga noszenia 


OBCASÓW GUMOWYCH 


BERSON. 


obuwie w dobrym Stanie. 


Niechaj każdy zrobi próbę! 


przez same słowa. 


Oszczędność, którą 
z bleglem czasu 


Obcasy gumowe BERSON są o 25% 
tańsze od obcasów skórzanych,aprawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela- 
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
I nerwy od wstrząsu ł utrzymują drogie 


a przekona się o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli 


u) 


Uporczywe zaparcie, katary jelita grube- 
go. wzdęcia, osłabione funkcje żołądkowe, 
zastoina ogólna, osłabione funkcje wątroby, 
bóle w bokach i pod żebrami przechodzą przy 
używaniu rano i wieczorem po szklaneczce 
naturalnej wody gorzkiej Franeiszka-Józeia. 
Powagi lekarskie stwiendzają, że woda Fran- 
ciszka-Józefa nawet pnzy skłonności do pod- 
rażnień kiszek działa bezboleśnie. Żąd. w apt. 


Pohulance 14—15, o godz. 19-ej. W razie bra- 
ku przewidzianego kompletu o godz. 19.30 
z prawomocnością uchwał bez względu na 
ilość członków. 

Zaprasza się wszystkich członków i sym- 


patyków. 
RÓŻNE 


— Uniwersyteeka bibljoteka publiczna w 
Wilnie dostępna jest dla zwiedzających Wy- 
cieczek w dni powszednie w godz. 2—3 po poł 
Ze względu na pracę czytelników Dyrekcja 
Bibljoteki uprasza organizatorów wycieczek 


osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo- 
darstwia domowem. 


Tłumy wiernych wstrzymała straż litewska. 


j (Od wł. koresp. z pow: święciańskiego). 


o uwzględnienie podanego terminu. y 
— Wydawnictwa legjonowe. Od paru dni 


ie 
r? 
4! 


A 


Według doniesień z zakordonu tłumy lud- 
ności litewskiej dążącej z pobliskich parafij 
Litwy na odpust w Łyngmianach (15 b. m.) 
zostały zatrzymane przez policję i szaulisów 
w Sułgudziszkach oraz wpohiiżu granicy. 


Wskutek podobnego zachowania się władz li- 
tewskich w, r. b. w dniu Trójcy Przenajś- 
więtszej ludność litewska nie mogła zanieść 
modłów w kościołku łyngmiańskim położo- 
nym tuż przy granicy po stronie polskiej. 


Smutny Koniec „kawalerskiej“ jazdy. 
(Od własn. koresp. z Lidy). ; 


Dnia 18 ezerwca przybył do Lidy moto- 
««yklem Nr. 4002 firmy „Puch“ p. A. Ignato- 
wiez, pracownik Oddz. Drogowego w Szezu- 
"ezynie i postanowił odbyć wspólną wyciecz- 
kę na motocyklu z Józefiną Kwiatkowską, 
żoną sierżanta 5 p. lotniczego do Minojt. 

Po weselej przejażdźce ua lotnisku w Li- 
dzie udali się razem w stronę Minojt nie ża- 
łnjąc przytem „gazu”*, byle prędzej dostać się 
oa urocze ustronie. 

Zapomnieli jednak o starem przysłowiu 


„tisze jediesz, dalsze budiesz* i z tego też po- 
wodu tuż przed samemi Minojtami najechali 
na przydrożny kamień powodując katastrofę. 

Następstwa nieostrożnej jazdy były smut- 
ne, albowiem p. Kwiatkowska złamała obie 
nogi i doznała ogólnego potłuczenia, zaś p. 
Ignatowicz oprócz potłuczenia złamał także 
nogę. Rannych przewieziono do szpitala 
powiatowego w Lidzie, gdzie długo będą mu- 
sieli leczyć się z ran odniesionych dzięki lek- 
komyślności. 


Jazda na „gape“ kosztowała obie nogi. 


Mieszkaniec Kobylnika, niejaki Srul Cho- 
idos, chcąc tanim kosztem dojechać do swego 
domu, uczepił się ciężarowego samochodu. 

Ta jazda na „gapę“ drogo jednak koszto- 
wała Śrula bowiem, gdy auto znalazło się 
wpobliżu miejsca jego zamieszkania, nie zwa 


żając na szybkość 2 jaką wóz jechał, Srul ze- 
Skoczył, ale tak niefortunnie, iż dostał się pod 
tylne koło, które pogruchotało mu obie no- 
gi. Ciężko poszwankowanego Chodosa prze- 
wieziono do szpitala w Wilnie. 


ŚWIĘCIANY 


+ Więcej uwagi, a mniej słów. W kores- 
pondencji umieszczonej 14 b. m. na łamach 
„Kurjera Wileńskiego" pod tytułem „Nieco 
więcej ścisłości, a mniej tendencyjności" p. 
Fryderyk Krasicki prostuje pewne nieścis- 
łości dotyczące niby mego twierdzenia: „iż 
pracownicy gminni nie biorą udziału w pra- 
cach organizacyj społecznych". — Ponieważ 
mie podobnego w swej korespondencji nie 
twierdziłem, a Sz. Autor prawdopodobnie źle 
pewne ustępy zrozumiał, lub wskutek nieu- 
wagi przeoczył moje powiedzenia w „Bolą- 
«czkąch naszej wsi“, wyjaśniam co następuje: 

Pisząc o stanie naszych zagród wiejskich 
miałem na myśli wyłącznie udział pracowni- 
ków samorządowych w pracach związanych 
Z podniesieniem opłakanego stanu gospo- 
darstw, a nie ich należenie i działalność w 
organizacjach społecznych, dlatego też nie 
twierndziłem (i nie twierdzę) że pracownicy 
gminni nie biorą udziału w pracach organi- 
zacyj. Wszak wyraźnie powiedziałem w „Bo- 
dączkach”, iż nigdy nie słyszeliśmy z ust ich 
(pracowników gminnych), aby zachęcali np. 
«do zrobienia wpobliżu obory zbiornika na 
gnojówkę, skoszenia różnych chwastów... itp. 
itp“ wkońcu zakończyłem wezwaniem „a 
więc stańmy do pracy nad podniesieniem sta- 
mu zagrody wiejskiej”. 

Co się tyczy należenia pracowników są- 
morządowych do Kółek Rolniczych, Kas Stef- 
czyka, Spółdzielń, Związku Strzeleckiego i 
Kół Młodzieży Wiejskiej i t. p. to nie przeczę 


 — pracownicy gminni stanowią znaczny pro- 


cent członków tych onganizacyj, a szczegól. 
mie członków ich Zarządów. 

Gdzie więc jest choć jedno powiedzenie, 
Którem pracownicy samorządowi mogliby się 
czuć dotknięci? Józef Terlecki. 

+ Walka z jagliecą oczną. Komisja lekar- 
ska do walki z jaglicą 16 b. m. opuściła Świę- 
<«iany, udając się do innych miejscowości po- 
łożonych w pow. święciańskim między inne- 
mi do Hoduciszek i Świra. 

+ Lokalne pismo tygodniowe. Według 
uzyskanych informacyj w Święcianach czy- 
nione są przygotowania do wydawania lo- 
skalnego tygodnika „Echo Święciańskie". Po- 
dobne zamierzenia powinne spotkać się z 
poparciem wszystkich jednostek uspołecznio- 
mych i zainteresować ogół. 


LIDA 


+ Doroczne zawody strzeleckie w Lidzie. 
Ostatnie doroczne zawody strzeleckie Obwo- 
du P.W. 77 p.p., ściągnęły na strzelnicę w Li- 
dzie pokaźne zastępy zawodników, nietylko 
z powiatu lidzkiego, lecz także z powiatów 
sąsiednich. s 

Podczas tych zawodów, które trwały bli- 
sko przez cały dzień osiągnięto następujące 
wyniki: W strzelaniu z broni małokalibro- 
ej na 25 mtr. do tarczy 10-pierściennej dla 
pań zajęły miejsca: 1-sze Wojciechowska He- 
lena (gimn. państw. Lida), 2-gie Wiszowata 
Irena (gimn. państw. Lida), 3-cie Chorążanka 
Helena (gimn. państw. Lida). » 

W drugiej grupie z postawy stojącej z 
{walnej ręki dla pań zajęły miejsca: 1-sze An- 
ma Guderska (Żeński Oddz. Z. S. Lida), 2-gie 
Śurmówna Regina (hufiec gimn.). 

W strzelaniu z broni małokalibrowej na 
50 mtr. z wolnej ręki do tarczy 10-pierścien- 
mej. Rezerwiści 37 zawodników zajęli miejs- 
ca: 1-sze Kowalew Bazyli (K. P. W. Lida), 
2-gie Kisielewski Edward (Stow. Rez. Nie- 
men), 3-cie Jasiukiewicz Józef (Str. Poż. Li- 
da). Członkowie P, W. zawodników 73 — za- 
Jeli miejsca: l-sze Sobkach Edward (gimn. 
państw. Lida), 2-gie Kostecki Michał (gimn. 
państw. Lida), 3-cie Kuczyński Jan ( Szkoła 
Rzem. Lida). 

W strzelaniu z broni wojskowej na 100 
mtr. do tarczy 12-pierściennej z 3 pozycyj 
(stojącej, klęczącej i leżącej) — zawodników 
89 — zajęli miejsca: ł-sze Aluszkiewicz Wik- 
tor (K. M. W, Bryndzieniata), 2-gie Zyżgryn 
Wiktor (gimn. państw. Lida), 3-cie Kozak lg- 
macy (Zw. Strz, Iwje). 

W strzelaniu z broni wojskowej na 150 
mtr. — zawodników 78 —- zajęli miejsca: 
1-sze Ziukiewiez Konstanty (Zw. Strz. Iwje), 
2-gie Nosowicz Józef (Szk. Handl. Lida), 
3-cie Dobrowolski Antoni (Zw. Strz. Ejszy- 


szki). 
W strzelaniu z broni wojskowej na 200 
matr. dla rezerwistów — zawod. 4 — zajęli 


miejsca: 1-sze Milkowski Jan (Z. S. Dojlidy), 
2-gie Zdanowicz Feliks (Poczt. P, W. Lida), 
3-cie Truszkowski Czesław (Stow. Rez Nie- 
men). Poza konkursem 1-sze miejsce UZys- 
kał Pawlukiewiez Witold (Zw. Strz. Lida). 
W strzelaniu zespołowem do figur polo- 
wych — zespołów 12 ipo 6 osób — osiągnęły 
miejsca: 1-sze Gimn. Państw Lida. 2-gie Zw. 
Strz. Wołożyn, 3-cie Poczt. P. W. Lida. 


KOŁTYNIANY 


-+ Litewski wieczór. Staraniem miejsco- 
wego oddziału Tow, „Rytas“ dnia 13 b. m. 
w Kołtynianach został urządzony Wieczór 
Litewski z urozmaiconym programem jak 
ndegraniem komedji w 4-ch aktach „Vegis* 
„(Złodzieje), deklamacjami oraz tańcami. 


WAŚKAŃCE k/Niemenczyna 


+ Czy prawda? P. Józef Walentynowicz 
ze wsi Waśkańce k. Niemenczyna pisze do 
nas o nieodpowiedniem często zachowaniu 
się kierownika szkoły powszechnej w tej wsi 
Wadą wspomnianego kierownika p. F. Ko- 
chanowskiego jest że namiętnie lubi wódkę i 
gdy się upije skłonny jest do wywoływania 
różnych awantur, przez co stał się znanym w 
całej okolicy. W dniu 11 b. m. powróciwszy 
do domu z Niemenczyna również w stanie 
nietrzeźwym zwymyślał słuchających audy- 
cji radjowej członków Zw. Młodz. Wiejsk. 
i Kółka Rolniczego, czem omaj nie wywołał 
poważniejszych awantur. 

Zachowanie się p. Kochanowskiego jako- 
by do tego stopnia oburza mieszkańców tej 
i okolicznych wsi, że postanowiono zwrócić 
się z odpowiedniem podaniem do inspektora 
szkolnego z prośbą o usunięcie go z tej wsi. 

Jeżełi to, co nam piszą nie jest przesadą 
— nic dziwnego, że może wywołać ogólne 
oburzenie i niechęć dla takiego nauczyciela 
który przecież powinien być wzorem dobrym 
dla innych, a szczególnie dla dzieci których 
jest wychowawcą. 

Ogół zaś nauczycielstwa dającego tyle do- 
wodów swego samozaparcia się i poświęcenia 
chyba takim „kolegą“ też szczycić się nie 
może. 


Z POGRANICZA 


-+ Skrzydlaci szpiedzy. Przedwczoraj ra- 
no przez dłuższy czas nad terytorjum Poiski 
w rejonie odcinka granicznego Łezdzieja 
krążyły dwa samoloty litewskie, które lecąc 
dość nisko dokonały prawdopodobnie zdjęć 
fotograficznych terenu.” 


ULE 


WARSZAWSKIE i DADANA 


wykonane z suszonego drzewa, 
pod kierownictwem zawodo- 
wych pszczelarzy; 


MIODARKI, WEZE sztuczną 


oraz różne przybory pszegelarskłe 
POLECA 


Zygmunt Nagrodzki 


ilno, Zawalna |l-a. 
2136-1 


— A 


SAMOCHODY 


Overland- Whippet 


otwarte, karetki, landoletki 


poleca 
Zygmunt Nagrodzki i 
Wiino, Zawalna 11-a. g 


Z księgi przyrody. 


W jednym z podkarpackich tartaków wzię 
to do przetarcia starą jodłę, późną jesienią 
zwaloną w lesie. Po rozpiłowaniu pnia do po- 
łowy, znaleziono w wypróchniałem wnętrzu 
dwie dziuple. Dziupłe łe były jednocześnie 
zimowemi spiżarniami i jak można było wnio 
skować z zawartości — jedna należała do 
wiewiórki, druga do łasicy. W spiżarni wie- 
wiórki znaleziono zapas orzechów, w spiżar- 
ni łasicy leżały 34 myszy, przysypane grubą 
warstwą piasku pomieszanego z żywicą. Ta 
szczelna warstwa nie przepuszczająca powie- 
trza, sprawiła iż myszy po wydobyciu były 
zupełnie świeże. Na tej warstwie leżało kilka 
sikorek, pięć norników i jeszcze parę sztuk 
drobnych ptaszków. Cała aprowizacja na dłu 
gie miesiące zimowe. 

A teraz Ty, człowieku, królu stworzenia, 
mądry i przezorny, otwórz mi swoją spiżar- 
nię z zapasami na zimę... Co? tylko tych kil- 
ka słoików na zimę z konfiturami, kilka bu- 
telek soku, słoik korniszonów i gąsiorek na- 
lewki! Tylko tyle? O, nie moi mili! Tak nie 
można! Trzeba mieć serjo zabezpieczenie zi- 
mowe: i pożywienie i ciepło i odzież... Można 
to wszystko łatwo nabyć, — ale czy zbieracie 
sobie w gotówce na książeczkę oszczędnościo- 
wą P. K. O. — fundusz zavpatrzenia zimo- 
wego? Właśnie teraz w lecie trzeba myśleć 
o grudniu i gromadzić zapas gotówki na tę 
bądź co bądź trudniejszą i koszlowniejszą 
porę roku. 

Bierzcie przykład z tej małej łasiczki i pa- 
miętajcie o zimie. 

Składajcie oszczędności do P, K. O., aby 
surowa zima nie zastała Was bezbronnych. 
zgłodniałych, zziębniętych. M. Cz. 


dia każdego praktycznego człowieka 


Nowe władze Uniwersytetu Stefana Batorego. 
Wybory rektora i dziekanów. 


Wczoraj o godz. 


12 w poł. odbyło się ogólne zebranie profesorów 


Uniwersytetu Stełana Batorego, na którem dokonano wyborów nowego 
rektora. W wyniku głosowania rektorem na rok akademicki 1930—31 wy- 
brany został prof. d-r Aleksander Januszkiewicz. 

Na tem samem zebraniu dokonano wyborów dziekanów poszczegól- 


nych wydziałów. Wybory dały wyniki następujące: 
wydziału prawa wybrany został 


Dziekanem 
renkreutz. 
Dziekanem 
Dziekanem 
Dziekanem 
Dziekanem 
Dziekanem 


ponownie prof. St. Eh- 


wydz. humanistycznego — prof. Glixelli. 

teologji — ka. prof. Swirski. 

medycyny — prof. Opoczyński. 

Sztuk Pięknych — prof. Ruszczyce 

wydziału przyrodniczo-matematycznego — prof. Jantzen. 


Notarjusz w Wołożynie skazany za 
przywłaszczenie. 


W czerwcu ub. r. ówczesny prezes sądu 
okręgowego, a obecnie apelacyjnego p. Ka- 
zimierz Bzowski zjechał na inspekcję do Wo- 
łożyna, gdzie dokonał rewizji czynności miej- 
scowego notarjusza Tadeusza Dylewskiego. 

Rewizja ujawniła, że w ciągu pierwszej 
połowy roku Dylewski przywłaszczył sobie 
znajdujące się u niego z urzędu opłaty komu- 
nalne od aktów stwierdzających zmianę wła- 
sności do nieruchomości w sumie 327 zł. 
36 gr. stanowiące własność wydziału powia- 
towego w Mołodecznie oraz opłaty komunal- 
ne na rzecz urzędu gminnego w Wołożynie 
w kwocie 211 zł. 43 gr. od zaprotestowanych 
weksli. 

Wobec takich wyników rewizji w spra- 
wie tej wszczęto Śledztwo i w rezultacie no- 
tarjusza Dylewskiego, liczącego lat 54 posta- 
wiono w stan oskarżenia. 


Badany notarjusz D., nie negując samego 
faktu, oświadczył, iż sumy przetrzymał po- 
nieważ jego klijenci oraz instytucje samorzą- 
dowe zalegają w opłaceniu należnego mu ho- 
norarjum, a że w tym czasie był chory, prze- 
to chwilowo zużył pieniądze, które nie do nie 
go należały. 

Wczoraj sprawę tę rozpoznawał [l-ci 
wydział karny sądu okręgowego w składzie 
pp. sędziów: Zamiewskiego, Łabanosa i Bui- 
haka, a w rezultacie przeprowadzonego prze- 
wodu, zgodnie z wnioskiem p. prokuratora 
Hejberta, który domagał się specjalnie su 
rowej kary, ze względu na to, że podsądny 
sprawuje wysoki urząd państwowy i jest mę- 
żem zaufania społeczeństwa, skazał go na o- 
sadzenie w domu poprawy przez lat dwa, og- 
Taniczając go w prawach stanu. Ka-er. 


Niedopuszczony do libacji 
ugodził gospodarza nożem w bok. 


W mieszkaniu Władysława Wysockiego 
przy ul. Lwowskiej Nr. 49 odbywało się w 
gronie kilku osób przyjęcie, zakrapiane suto 
wódeczką. i 

W pewnym momencie ktoś zapukał du 
drzwi wejściowych. Okazało się iż jest to b. 
dokator Wysockiego, Piotr Jezierski, który 
chciał uczestniczyć w zabawie. 

Biesiadnicy jednak na ta się nie zgodzili 
i nie chcieli go wpuścić. 

'Krewki Jezierski, szarpnął drzwiami, wyr 
wał haczyk i wszedł. . 

Wywiązała się sprzeczka, w czasie której 
Jezierski uderzył gospodarza Wysockiego w 
twarz, na co ten cisnął stołkiem w stronę in- 
truza, lecz chybił. Jezierski jednak dobył no- 
ża i ugodził nim Wysockiego w bok, przebi= 
jając oponę brzuszną i naruszając jelita, a 


po dokonaniu tego wybiegł z mieszkania i 


' ukrył się. 


Poticja odszukała wkrótce Jezierskiego 
i po przeprowadzeniu dochodzenia przekaza- 
ła go władzom sądowym. 

Wkzoraj on zasiadł na ławie oskarżonych 
przed sądem okręgowym pot zarzutem usiło- 
wanja zabójstwa w stanie silnego wzruszenia 
duchowego (art. 49 i 458 cz I k. k.). 

Podsądny tłumaczył się, iż w krytycznym 
momencie był nietrzeźwy i że sprowokowany 
został zachowainem się Wysockiego. 

Sąd biorąc pod uwagę te okoliczności, 
zmienił kwalifikację czynu i skazał Jezier- 
skiego na trzy lata domu poprawy. 

Rozprawie przewodniczył p. sędzia Zanie- 
wski przy udziale pp. sędziów Łabanosa i 
Bułhalka. Oskarżał pprokur. Hejbert. 

Ka-er. 


Tanie meble 


Pracownia Wyrobów Noszykarskich 


WŁADYSŁAWA SŁONICZA 


ul. W Pohulanka Nr. 5. 


WSZELKIE WYROBY KOSZYKARSKIE, TRZCINOWE, WIKLI- 
NOWE, KWIACIARKI, KOSZE DO PAPIERU, SPECJALNE 
GARNITURY MEBLI DZIECINNYCH. 


Tanio na 
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Tanio na raty. 


R 1 
Niedziela | Dziś: Paulina B. W. 
2 2 Jutro: Zenona M. i Agrypiny 
| Wschód słońca—g. 3 m. 15 
Czerwca i Zachód „ —g. 8 m. 00 
3a de 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B- 
w Wilnie z dnia 21/v1—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 759 
Temperatura srednia: + 220 C 
najwyższa: + 270 C 

3 najniższa: + 13° C 

Opad w milimetrach: — 
Wiatr: północno-zachodni. 
Tendencja barom.: spadek, nast. stan stały. 
Uwagi: pogodnie, 


URZ ED OWA 


— Zaprzysiężenie. Dziś rano w Urzędzie 
Wojewódzkim, zastępujący wojewodę wileń- 
skiego p. wicewojewoda ‘Kirtiklis zaprzysiągł 
na przysięgłego mierniczego p. Edwarda Ko- 
złowskiego. 


MIEJSKA 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. W najbliż- 
Szy czwartek 23 b. m. odbędzie się ostatnie 
przed ferjami letniemi posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którem między innemi Tozpa- 
trzony zostanie projekt budżetu dodatkowego 

— Komunalna Kasa stara się o kredyty 
obrotowe. Jak się dowiadujemy Komunalna 
Kasa Oszczędnościowa w Wilnie zamierza w 
najbliższym czasie wszcząć starania o uzy- 
skanie krótkoterminowej pożyęzki w wyso- 
kości 500 tys. złotych ma zasilenie swych 
środków obrotowych. Me » 2 

— Remonty domów peywatnych. W zwią- 
zku z dużą w Wilnie ileścią domuw potrze- 
bujących gwałtownego remontu nasunęła się 


konieczność rychłego doprowadzenia ich do 
porządku. Do Komitetu Rozbudowy m. Wil- 
na wpływają codzień podania właściceli do- 
mów o udzielenie na ten cel drobnych po- 
życzek. Ponieważ jednak kredyty zostały 
już wyczerpane Komitet Rozbudowy posta- 
nowił wystąpić do Banku Gospodarstwa Kra- 
jowega o udzielenie V-ej z rzędu pożyczki 
w wysoikości 100 tys. złotych. 

Starania w tym kierunku podjęte zostaną 
w najbliższym czasie. 

— Posiedzenie Komisji Finansowej. We 
wtorek dnia 24 b. m. w lokalu magistratu 
odbędzie się (posiedzenie miejskiej Komisji 
Finansowej. (Porządek dzienny zawiera: 
Wniosek w sprawie modyfikacji statutu po- 
datku od ładunków oraz kolka innych spraw, 
związanych z najbliższym posiedzeniem Ra- 
dy Miejskiej. 

— Plan robót inwestycyjnych na rok bie- 
żący. Jak się dowiadujemy magistrat m. Wil. 
na opracował już szczegółowy plan robót in- 
westycyjnych na rok bieżący. Przedewszyst- 
kiem przeprowadzona będzie rozbudowa ele- 
ktrowni miejskiej. Kosztorys robót włącza- 
Jąc w to roboty wodociągowo-kanalizacyjne 
obliczony jest minimalnie na sume 1.250.000 
złotych. À 

O pozyskanie tej sumy w formie długo- 
terminowej pożyczki obligacyjnej magistrat 
wszczął starania w Banku Gospodarstwa 


Krajowego. 


— Uroczysty dzień w Średniej Szkole 
Handlowej Stow. Kupców i Przemysłowców. 
Wczoraj dnia 21 b. m. w Średniej Szkole 
Handlowej Męskiej Stow. Kupców i Przemy- 
słowców Chnześcijan odbyła się podniosła u. 
roczystość rozdania świadectw ukończenia 
tej szkoły przez 31 uczniów. i 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 9.30 
rano przemówieniem dyr. p. Nestorowicza, 
który w słowach serdecznych żegnał opusz- 
czających mury handlówki abiturjentów, ży- 
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cząc im powodzenia w pnzyszłem życiu. Na- 
stępnie równie serdecznie przemawiali do 
abiturjentów: prefekt szkoły ks. Bekisz, w 
imieniu opieki rodzicielskiej wiceprezes Pio- 
trowski i p. Henrych oraz w imieniu Rady 
Opiekuńczej szkoły i Zrzeszenia Kupiectwa 
w Wilnie p. W. Mikulski. 

W imieniu abiturjentów przemawiał J. 
Zujewicz żegnając nauczycieli i młodszych 
kolegów, w imieniu zaś młodszych klas po- 
żegnał odchodzących uczeń Il-ej klasy Ko- 
złowski. | ę 

Świadectwa wręczali prezes Rady Opie- 
kuńczej szkoły p. R. Ruciński i dyr. Nesto- 
rowicz. 

Świadectwa z wynikiem dobrym otrzy- 
mali: Małunowicz Antoni, Zujewicz Jan, Łoj- 
ko Ryszard i Szyłogalis Mieczysław 

Z wynikiem dostatecznym: Badowski Ste- 
fan, Bałejko Antoni, Bożyczko Juljan, Czer- 
nis Olgierd, Daszkiewicz Wincenty, Henrych 
Zygmunt, Hryncewicz Olgierd, Jackiewicz Wi 
ktor, Jatowt Władysław, iKamiński Zenon, 
Kosowski Czesław, Maksimowicz Józef, Mi: 
chałowski Piotr, Misiun Stanisław, Naczul« 
ski Maksymiljan, Nanmont Władysław, Oga- 
nowski Franciszek, Pac-Pomarnacki Zyg- 
munt, Równiak Antoni, Rudziński Antonh 
Soroke Witold, Staniewicz Czesław, Stober- 
ski Henryk, Taszliński Aleksander, Trzeciak 
Józef, Zoryn Mikołaj i Żarnowski Piotr 

— W liceum Filomatów w Wilnie (z pra- 
wami szkół państwowych) egzamina do kl. 


` wstępnej i I odbędą się dn. 20—23 czerwca 


do innych klas od 24—26 czerwca. 


Dla życzących od kl. IV równoległy gim- 
'nazjalny kurs łaciny i matematyki, od kl. V 


lub VI nauka pisania na maszynie. 

Podania przyjmuje kancelajra szkolna co- 
dziennie od godz. 10-ej do 2-ej (ul. Żeligow- 
skiego 1 m. 2). 

: — Kolonie i półkołonje letnie Samorządu 
m. Wilna. Wobec wcześniejszego zakończenia 
roku szkolnego, powiadamia się kierownict- 
wa szkół i rodziców o terminach rozpoczęcia 
półkolonji i kolonji w Leoniszkach w Il-im 
terminie. 

Szkoły powszecne Nr. Nr. 2 4 i 10 spec- 
jalna Nr. 2 w dniu 1 lipca o godz. 8-ej rano 
przysyłają wybrane na półkoðonje dzieci do 
lokalu szkoły powszechnej Nr. 4 (Polna 1). 

Szkoły powszechne Nr. Nr. 29 i 15 — przy- 
syłają wybrane dzieci do lokalu szkoły pow- 
szechnej Nr. 29 (Antokolska 106). 

Pozostałe szkoły z których wyznaczone zo 
stały dzieci na kolonję letnią w Leoniszkach 
w Il-im terminie — w dniu 13 lipca przyślą 
wraz ze spisami dzieci na dziedziniec magi- 
stratu o gode. 9-ej rano. 

W ten sposób w lipcu zostanie wysłanych 
na półkolonję 90 dzieci i na kolonję — 300 
dzieci. 

~ — Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
W. R. i O. P. z dnia 23 maja 1930 r. Nr. II— 
9719-30 iIKoedukacyjne Gimnazjum im. Tad. 
Czackiego w Wilnie uzyskało na rok szkol- 
ny 1930-31 pełne prawa gimnazjów państ- 
wowych, przewidzianych w par. 1 Jit. a roz- 
porządzenia Ministerstwa W. R. i O. P. z dn. 
2 listopada 1924 r. Nr. 12600-II. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
zainteresowanych, że w roku szkolnym 
1930-31 otwarta zostaje 3-oddziałowa szkoła 
powszechna przy gimnazjum im. Tad. Czac- 
kiego. 


` 


. — Promocje. W poniedziałek dnia 23-go 
czerwca r. b. w Auli Kolumnowej o godz. ł-ej 
w poł. odbędą się następujące promocje na 
doktora wszechnauk lekarskich: 

Henryka Nasutto, Jakóba Eugenjusza Ku- 
charskiego, Ryszarda Puszkiewicza, Bohda- 
na Stanisława Sielickiego, Marji ze Steblew- 
skich Dulewiczowej, Bernarda Schaudera, 
Janiny Mieżańcówny i Haliny Zofji z Werde- 
inów Jaworskiej. 


SPRAWY AKADENKKE 


— Zjazd Rady Naczelnej do spraw pomo- 
cy Młodzieży Akademickiej w Warszawie, 
W dniu 22 czerwca r. b. odbędzie się w War- 
Szawie X-te Ogólne Zebranie Rady Naczelnej 


„do Spraw Pomocy Młodzieży Akademickiej 


Na porządku dziennym szereg spraw bieżą- 
cych z zakresu akcji pomocy młodzieży aka- 
demickiej. Wojewódzki Komitet Pomocy Pol- 
skiej Młodzieży Akademickiej na powyższem 
zebraniu reprezentowany będize w osobie mp. 
Radcy Stanisława Zdanowicza, członka Wy- 
działu Wykonawczego Komitetu. 

— Z Chóru Akademickiego. We wtorek 
dnia 24 b. m. w Ognisku Akademickiem od- 
będzie się pożegnalna herbatka chóru. W 
związku z tem, że na herbatce będą omawia- 
ne ikwestje ewentualnego wzięcia przez chór 
udziału w uroczystości otwarcia akademic- 
kiej kolonji w Legaciszkach, która to uroczy- 
stość odbędzie się 30 b. m. w obecności Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wszyscy człon- 
kowie chóru, nie wyłączając tych, którzy w 
III trymestrze byli na urlopie, proszeni są o 
przybycie. Początek o godz. 20-ej. 


Z POCZTY 


— w agencji pocztowej Drużyłowicze 
(pow. Drohiczyn) z dniem 17 b. m. zaprowa- 
dzono służbę telegraficzną i telefoniczną. 


SPRAWY ROBOTNICZE 


— Stan bezrobocia. Według ostatnich da- 
nych bezrobocie na terenie m. Wilna w cią- 
gu tygodnią ubiegłego zmalało o 83 osoby. 

W chwili obecnej jest 2875 bezrobotnych, 
w tej liczbie mężczyzn 1723 i kobiet 1152. 


— W dniu 11-go czerwca r. b. przy Związ- 
ku Zawodowym Drukarzy — Oddział Wilno 
został zorganizowany Klub Sportowy Piłki 
Nożnej pod nazwą „K. S. Drukarz — Wilno“. 


zag | cocprry 
— Walne Zebranie Koła Bibljotecznega 
im. Tomasza Zana odbędzie się dnia 23-go 


czerwca w poniedziałek w Bibljotece i Czy- 
telni im. Tomasza Zana przy ul. Wielkiej 


bawią w Wilnie przedstawiciele komitetu 
Zjazdu b. Więźniów Ideowych, którzy zwie- 
dzają wszystkie miasta Polski popułaryzu- 
jąc różne wydawnictwa legjonowe. Z więk- 
szych dzieł należy wymienić „Za kratami 
więzień i drutami obozów“ 2 tomy, „Szopka 
benjaminowska* i „Sprzymierzeniec", Pos 
zatem jest jeszcze szereg innych opowieści 
z epoki legjonowej. 

Warunki nabycia tych książek są b. do- 
godne. Zapisy przyjmowane są w łokalu Zw. 
Legjonistów (ul. Uniwersytecka 6—8) do dn. 
28 b. m. między godz. 6—8 wiecz. 

— Choroby zakaźne. Wydział zdrowia u- 
rzędu wojewódzkiego w ciągu ubiegłego tygo- 
dnia na terenie województwa wileńskiego 
zanotował następujące wypadki zasłabnięć 
na choroby zakażne: 

Tyfus brzuszny 3, tyfus plamisty 2, pło- 
nica 14, błonica 8, odra 5 (w tem 1 zgon), 
róża 3, ksztusiec 8 (w tem 1 zgon), gruźlica 
28 (w tem 7 zgonów) i jaglica 197. 

Ogółem w wymienionym okresie choro- 
wało 269 osób, w tej liczbie 9 śmiertelnie. 


ZABAWY 

— Przedstawienie w Związku Strzeleckim. 
Sekcja teatralna Komendy Garnizonu Ew. 
Strzeleckiego w Wilnie urządza przedstawie: 
mie z częścią rewjową w Sali Miejskiej w dn, 
22 czerwca r. b. o godz. 12-ej w poł. 

Na program złożą się: Krotochwila leguń- 
ska w 3h aktach — Bakali Br. p. t. „Jak 
kapral Szczapa wykiwał śmierć", orkiestra 
damska w kostjaumach krakowskich Br. Ka- 
lińskiego—dyr. Wł. Krzymowski odegra kra- 
kowiaka, kujawiaka i mazura ze śpiewem. 
Tańce charakterystyczne, monologi i recy- 
tacje. 5 

Komenda Garnizonu ma nadzieję iż Sala 
Miejska zostanie zapełniona. 

Bilety w cenie parter 1 zł. balkon 50 gr. 
można nabywać w Sali Miejskiej. 

Dochód z przedstawienia przeznaczono na 
cele kulturalno-oświatowe Związku Strzelec- 
kiego m. Wilna 

— „Noe Świętojańska* w ogrodzie po-Ber- 
nardyńskim w poniedziałek. dnia 23 czerwcz 
r. b. zapowiada się niezwykle zajmująco. 
T-wo P. Ż. P. dokłada starań, by ta najwięk- 
sza zabawa doroczna, miała dużo oryginal- 
nych atrakcyj, a więc: Popisy artystów i har- 
cerzy, Chór Drukarzy pod batutą p. Wacła- 
wa Mołodeckiego, 2 orkiestry, ognie sztucz- 
ne, bengalskie i „sobótki* — przy ogniskach 
tańce, wędka szczęścia, niespodzianki. 

Początek od godz. 6 do 2 w nocy Wstęp 
50 gruszy. 

— W niedzielę wszyscy idziemy do Za- 
kretu w pogoni za świeżem powietrzem, pro- 
mieniami słonecznemi tub leśnym chłodem 
i, beztroskim śmiechem i zadowoleniem e 
życia. 

Wszystko to mieć będziemy za kilkadzie- 
siąt groszy, nie mówiąc już o koncercie or- 
ikiestr wojskowych, turnieju gier sportowych 
drużyn wileńskich, harcerskim biegu naprze- 
łaj i wielu innych rozrywikach. 

Dwadzieścia drużyn harcerskich żeńskich 
i męskich będzie się starało o nasz dobry 
humor i zainteresowanie, popisując się na 
polanach łeśnych Zakretu. - > ©. 

Wszyscy do Zakretu, Pomóżmy harcer- 
kom i harcerzom w urządzeniu obozów har- 
cerskuch, tych prawdziwych szkół życia oby- 
watelskiegu. š 


7 


= 


Początek zabawy o godz. 12æj. Pokazy - 


rozpoczną się o godz. 17-ej. Wstęp po 50 i 30 
groszy. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski „Lutnia“. Wystawiona 
wczoraj z wielką starannością i smakiem no- 
wa komedja amerykańska „Narzeczona x da- 
ehu“ doznała wyjątkowego powodzenia. Za- 
równo dowcipna i frapująca treść sztuki, jak 
i jej tempo wykonania i trafna reżyserja p. 
Wyrwicza sprawiły, że licznie zebrana pubłi- 
czność bawiła się Świetnie, manifestując swo» 
je uznanie frenetycznemi oklaskami, które 
wybuchały co chwila niemal przy otwartej 
kurtynie. „Narzeczona“ ma zapewniony dłu- 
gi szereg wieczorów i grana będzie przez 
cały tydzień. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń- 
skim. „Porwanie Sabinek“ zgromadziło wczo- 
raj w pięknie odnowionym, czystym i este- 
tycznym Teatrze Letnim bardzo liczną publi- 
czność. Bawiomo się znakomicie. Wszyscy 
wykonawcy z dyr. Zelwerowiczem na czele 
w doskonałych nastrojach prześcigali się 
wzajemnie w nieceniu żywiołowej wesołości 
wśród widzów. „Porwanie* w premjerowej 
obsadzie, którą twonzą pp. Malinowska, Ma- 
łyniczówna, Niwińska i Sewerinówna oraz pp 
Ciecierski, Dejunowicz, Karczewski, Łubia- 
kowski grana będzie przez cały tydzień co- 
dziennie. 

— Popis publiczny uezniów i uczenie Kon 
serwatorjum Wileńskiego. W niedzielę dn. 
22 b. m. o godz. 12-ej w poł. w sali Teatru 
Miejskiego „Łutnia* odbędzie się doroczny 
popis publiczny uczniów i uczenie Konser- 
watorjam Muzycznego w Wilnie, Czynne bę- 
dą klasy: fortepianu, śpiewu solowego, skrzy- 
piec, instrumentów dętych, kameralna i or- 
kiestrowa. Bilety do nabycia w kasie teatru 
„Lutnia” od godz. 11-ej rano. 


RABJO 


NIEDZIELA, dnia 22 czerwca 1930. 


11.00: Nabożeństwo z Poznania. 11.58: 
Sygnał czasu z Warszawy. 12.10: Gramofon. 
13.00: Komunikat meteorologiczny. 17.25: 
Chór Młodzieży Polskiej na llgecennie z Rygi 
odśpiewa szereg pieśni ludowych polskich 
i łotewskich. 17.50: Komcert popularny. 18.35: 
„Kukułka Wileńska“. 19.00: Rozmaitości. . 
19.20: Djalogi Pen-Klubu. 19.50: Program na 
poniedziałek. 20.00: Recital fortepianowy Al. 
Michałowskiego i kwadrans literacki. 21.15: 
Koncert z ogrodu po-Bernardyńskiego. 23.00: 
Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK, dmia 23 czerwca 1930. 


11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.10: 
Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz- 
ny. 16.10: Program dzienny. 16.15: Gramofon. * 
17.00: Komumikat Akademickiego Koła Mi. 
syjnego. 17.15: Pogadanka przyrodnicza dla 
dzieci. 17.40: Monolog regjonalny Ciotki Al- 
binowej. 18.00: Koncert muzyki włoskiej. 
18.30: Audycja Pen-Klubu. 19.30: Dyr. Zel- 
werowicz ma głos. 19.55: Program na wtorek. 
20.00: Prasowy dziennik radjowy, pogadanka 
muzyzna, koncert międzynarodowy z Belgra- 
du, komunikaty i muzyka taneczna. 


Od dnia 20 do 23 czerwca 


4 BZEBR JT ETR 
1930 roku włącznie 


wa wim, Jackie marynarzem 


W rolach głównych: Jackie Coogan, Lars Hanson i Gertruda Olmstead. 
Nad program: 1) Kronika filmowa P.A.T. Nr. 38 2) Podróż z przygodami xomedja w 2 akt. 
Kasa czynna od 5 m.30. Pocz. seansów od g.6-ej. Następny program: „Jego najnłebezpieczniejsza przygoda”. 


3 o Dramat morski 
Kin Miejskie w 8 aktach. 
"SALA MIEJSKA 

[Ostrobramska 5. 


DZIŚ! 


Pierwszy dźwiękowy SENSACJA! WIELKI PRZEBÓJ DŹWIĘKOWY! 
Na seansy o godz. 4 i pół i 8-ej 


KINO-TEATR Ceny zniżone Balkon 60, Parter 1 zł. 
am m m 


e HELIOS fi SZALONA DZIEW ZYNA (Ona.idzłe ua wojnę). Potężna epo- 


pea ze Śpiewem z czasów wielkiej 

wojny ' 

z f W rol. gł. dwie bohaterki ekranu ELEONOR BOARDMAN i ALMA RUBENS. — Reż. Genjalny Henry King. 

e ia Niewidzirne jeszcze w żadnym f Imie eceny ataku tanków wśrod morza płomieni.  Pocz. o g. 4!/, ost. 10.15. 
czyzny, którego szarpie szałeńcza 


s, męskie fąpomnisz o mnie... 


W rolach głównych 3 gwiazdy ekranu Rieardo: Cortez, William Haines, Jozefina Dum. 


Początek o godz. 5-ej, ost. seans 10.30 w. Ceny miejsc do godz. 7-ej: parter od 1 zł., balkon 80 gr. 


+. BIAŁA SONATA 


Wielka atrakcja! 
Areysensacyjny film 


— — — 


DZIŚ! Wielki dramat eretyczny przed- 
stawiający tragedja zakochanego męż- 


Dźwiękowe kino 


„NOLLYWOOD“ 


Mickiewicza 22. 


podtug powleści „Z tajni- 

ków carsklej ochrany“ 

zachwycający dramat ero- 
tyezny. 


, KINO-TEATR 


Światowid 


W rolach ii : ; 'i ulubieniec itant 
Mickiewicza 9. | głównych, Urocza Vivian Gibson, przepiekna Carla Bartheel -oero Werner, Pitschau. 
Film o wielkiem napięciu sensacyjnem. * Atrakcyjna treść. 
Dziś! Wielki niebywały program! 


Polskie Kino 


WANDA 


Wielka 30. Tel. 14-81. 


Jak zdobyć serce mężczyzny? »: Karnawał miłości 


(czyli romans hrabianki L) upajający film miłosny w 10 akt. W roli gł. urocza „Miss ltalja* CARMEN BONI 


i „Zmartwychwstanie” według powieści Hr. Lwa Tołstoja. W rol. gł. 


Dolores del Rio ʻi Rod la Roque. 
DZIŚ x:pn,ct' 


wielki podwójny program 
cesarska w Petersburgu. Bogata wystawa! 
Bajeczna treść! W roli głównej czarująca 


= Pełen erotyzmu 
Kochanka gwardzisty:"::>«"'- 
syjskiego. Opera 


Konstancja Talmadge phet Arcyratdwno 


w butach. Arecyzabawne 


Kine Kolejowe 


OGNISKO 


(ebok dworca koleiow.) | przygody w 7 aktaeh W roli głównej Harry Langdon. Następny program: Djablica z Trypolsiu z Ljaną Hajd. 
KINO-TEATR Dziś i dni EJ v W rolach głównych: ` 
SPORT ess Płonąca miłość i sia 

Dramat w 9 aktach Wilma Banky 
Wielka 36. Nad program: 1) „Mysi Raj“ » Sport Konny » Proces Marjawitów „w Płocku. 
EE 00000000290009700030090109900900000P0022 WE e M 

Nagrodzone na |l-ch Targach Północnych È C H R Z Y 

i Wystawie Rolniczo-Przemysłowej $ 

w Wilnie — 1928 r. na płuca, żołądek, kiszki, nie- 

Wielkim Złotym Medalem moc płciową oraz blade młoda 

M MPR Z - dziewczęta i chorobliwe osła- 


.błone kobiety winni używać 
1828 tyl 


ko 
_ mletzno słodkie płatki owsiane 


„EXTRA” 


, Jakowe zawierają według ana- 
lzy aż 16% białka 6,5% tłu- 
szezu idostateczną ilość witamia. 
;Fabryka Płatków Owsianych 

i « [Krotoszyn Pozn. 
Przedstawiciel 


PiBr. Strakun, Wilno, Kiemiecka 22. 


niwelatory, 


Teodolity, 


astrolabje, 
goniometry, 


NAJLEPSZE 
INSTRUMENTI 
planimetry 


SOLIDNIE i TRWAŁO!!! 


e 
będą wykonane te roboty malarskie, 


powszechnie == do których użyte zostaną: 


POKOST I gat. prima czysto lniany, 


znanej firm : 
) y FARBY, LAKIERY, EMALJE oraz inne dodatki 


(ENIE 
GUSTAW HEVDE, tm 


TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE | 


kupione: 


W SKŁADZIE FARB 
; Jana Mazurkiewicza 


w wielkim wyborze 2236 


SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE 


„OPTYK RUBIN“, wilo, 


Dominikañska Nr. 17, telefon Nr. 10-58. 


Najstarsza firma w kraju (egzystuje od 1840 roku). 
GADY 0 GO B22 7000 OOOO LHP ODEDPE 30 0000060-0—00-0 


WILNO, DOMINIKAŃSKA Nr. 11 


Rekomendacja fachowych malarzy. 


440044000 eetet atoa eote 430000 240400 20440 000000004000000004000000040400 


| 


SMAKOSZE PIWA! UWAGA! 


Już jest do nabycia wszędzie niebywałe 


jeszcze na kresach ŚWIATOWEJ SŁAWY 


= a 
2 rowaso” 


PIWO ŻYWIECKIE 


Arcyksiążęcego browaru w Żywcu 
„Ale“. 


LIT, — TŁ, 
Do nabycia w składach aptecznych, © 
aptekach i perfumerjach. 1994-0 


„Do Gospodyń? wiec b o czystość mlesz- 
ł 


Japońska fabryka Azumi 


i i K-o w Osako wypuściła na 
„Marcowe*, 


„Zdrój Żywiecki“, „Porter" i rynek udoskonalony proszek 
y P „„KATOL:' w żółtych pudełkach, 
odznaczone najwyższemi nagrodami w kraju i zagranieą. który jest nieco droższy od 


poprzedniego wyrobu Katolu w 
niebieskich pudełkach, lecz za- 
to wielokrotnie mocniejszy I 
radykalnie tępi: muchy, mole, 
komary, pchły, wszy. pluskwy, 
prusaki, mrówki, mszyce na 
roślinach pokojowych, ogrodo- 


Lidę i Wołożyn 
2204 


Reprezentacja na województwa: Wileńskie, Grodno, 


WILNO, ZARZECZNA 19. 


Wielka WYPRZEDAŻ pantofli | 
damskich („plecionki“) | 


„SŁÓŃ” 
25% taniej 
sawia Niemenczyński 


OBUWIA 
2183 


Wilno, Rudnicka 6, telefon 461. 


| wych i w inspektach. 
| Dzisiaj walka zrobactwem | 


domowem nie stanowi wielkiej 
trudności. Kupcie pudełko Ka- 


I 
| 
tolu i będziecie mieli spokój | 


chorób jak to: malarji, tyfusu i innych. | 


Światowej 
marki 


| oraz czystość w domu, a szczególnie unikniecie 
U 


j P p 


Obwieszczenie. 


Aukcjonista Wileńskiej lzby Skarbowej Ch. 
Smajkiewicz na zasadzie $ 33 Instrukcji o przymuso- 
wem ściąganiu podatków i opłat z dnia 17.V. 26 r. 
(Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu 26 czerwca b. r. o godzinie 10 
rano w Bali licytacyjnej Wileńskiej lzby Skarbowej 
l przy ulicy Wielkiej 66 odbędzie się sprzedaż z licy- 

tacji w terminie drugim po cenie niżej szacunku 52 

skrzyń wina, należącego do firmy Szustow N. L. 

sp-ka Oddział w Wilnie, Ostrobramska 5, na pokry- 

| JE HIRE | cie zaległości podatkowych. Sprzedaż odbędzie się w 

» | ilościach częściowych. Ch. Smajkiewicz. 

Kto poszukuje posady, 
pracy lub ubocznego za- 
robku — niech załączy 50 

groszy w znaczkach pocz- 


2227 
towych i nadeśle swój 
adres pod: Bojanowski, 
Czarna Wada (Pomorze). 


po REE-OZNIEWRIECZNWZN © RERNROSZERZSZNAZREZO 


| 


i z Z a ZZA AZLLZZYZZZZZZZZZZZA ZZ ZZOZ 


Prosimy się przekonać, 


że jedwabie, jedwabie sztuczne, markiaety, SAtYy- 
ny deseniowe, perkale oraz pończochy 1 skarpet- 
ki sprzedaje najtaniej 


G ŁO WwW | ŃSK Wileńska 27. 


A 


Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerzs Wileńskim". 
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REDAKCJA | ADMANUSYRACJA: Jegieltońska 3. Teleton 99. Cżynne od godz, 9—3 ppoł, Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2— 3 ppoł. 
nastwa przyjmaje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr. 
o ES Ay z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych--25% drożej, 


CENA PREWYUMERATY: miesięcznie z odnosreniem do doma isb przesyłką pocztową 4 zł. Zagranica 7 zł, CENA 
katy — 1.00 st. sa wiet redakcyjny, ogtowzenia miesckaniowe — 30 gr. za Wyraz. 


Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, 
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W ILE NŃ SK 1 


Związek Polskich Związków Sportowych 


rozpisuje 


KONKURS WŚRÓD SPO 


na temai 


RTOWCÓW 


lie cukru spożywam dziennie i jaki zauważyłem wpły 
cukru na kondycje i wyniki wfczasie mej karjery sportowej 


168 NAGRÓD 


Js — 
r BK, kac 0 


la nagroda — Motocykl z przyczepkną marki 

2a k —. „Faldboot“—kajak płócienny składany z żaglem z nożnym sterem. 
3a x — „Bobsleigh“ oryginalny szwajcarski 4.osobowy. 

4—9 , — 2 rowerów marki „Łucznik“ z wolnem kołem. 

10a 4 — Aparat fotograficzny wartości 300 zł. 

Kia 3 ,— Rakieta Slazengera „Doherty“ i tuzin piłek „Hard Court“. 
|Ża ' — Narty „Hickory“ z wieżbami. 


13—18 ng 


19—22 „ — 
23—28  » — 
29a nagroda — 
30a — Łyżwy „Salchow“. 


5 par nart jesionowych z wieżbami. 
3 pełne komplety piłki koszykowej (Basket - ball). 
5 pełnych kompletów piłki siatkowej. 

Komplet do boksu (piłka i para rękawic). 


31 — 41 medy — 10 piłek do tootballu ang. ręcznie szytych. 


42 — 62 — 20 sanek dwuosobowych typu „Davos“. 
63 — 78 4 — |]5 par butów do footballu. s 
79 — 99 R. — 20 par łyżew „Turfów*. 
100 — 105 X — 
tarowania. 
106 — 111 ” — 5 finlandzkich (olimpijskich) oszczepów. 
112 — 122 a — 10 par pantofli do skoków z kolcami. 
„123 — 133 å — |0 par pantofli do biegów z kolcami. 


5 dwukilowych dysków z mosiężnemi nilam i śrubą do 


—, 34 pary pantofli do biegów maratońskich na indyjskiej gumie. 


i Na życzenie nagrodzonych, przedmioty, na których da się to zrobić, zostaną 
„zaopatrzone w plakiety lub ryte napisy pamiątkowe. , Każdy z przedmiotów, na 


życzenie ‘nagrodzonych, może 


wartości, lub wyższej za dopłatą przez wynagrodzonego. 


r: REGULAMIN KONKURSU. 


„l. Ostateczny termin nadsyłania prac upływa 15 listopada 1930 r. 
2. Prace muszą być nadsyłane w zamkniętej kopercie, opatrzonej godłem. 
3. - Nazwisko stającego do konkursu, ewentualnie nazwa ubiegających się o na- 
grodę Związku lub Towarzystwa Sportowego, powinno być umieszczone w innej 
7 zamkniętej kopercie, opatrzonej takimże godłem. Przy nazwiskach indywidu- 
alnych, o ile należą do sportowców zrzeszonych, winna być zaznaczona przy- 


należność sportowa. 


być wymieniony na przedmiot sportowy równej 


4. Prace przesyłać należy pod adresem: Związek Polskich Związków Sporto- 


„wych. Warszawa, Wiejska 11. 


| SKŁAD JURY: 


Przedstawiciel Związku Polskich Związków Sportowych, 
Przedstawiciel Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego, 
Przedstawiciel Centr. Instytutu Wychowania Fizycznego (C. 1. W. F.), 
Przedstawiciel Polskiego Związku Dziennikarzy i Publicystów Sport., 
Przedstawiciel Rady Naczelnej Polskiego Przemysłu Cukrown., 
Dyrektor Biura Propagandy Konsumcji cukru. 


Komplet broszur o cukrze za otrzymaniem na porto 1 zł. wysyła każdemu: 


2228770 


Biuro Propagandy Cukru, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 55. 


FOTO-APARATÓW 


najsłynniejszych firm 


C RWE 


„P 


Organ Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism. 

Zacznie wychodzić od lipca r. 1930 jako dwumie- 
sięcznik, a od początku roku 1931 jako miesięcznik. 
Jedyne w Polsce czasopismo poświęcone wy- 
łącznie sprawom wydawniczo-prasowym. D 
Prenumerata za 3 numery tegoroczne wynosi 
z przesyłką pocztową 4 zł. Egzemplarz pojedyńczy 
1 zł. 50 gr. 

Adres wydawnictwa: 
Przedmieście Nr 40 m. 4, 
Nr. 18.606. 


Warszawa, Krakowskie 
tel. 54000. Konto P.K.O. 
2222 0 


Żądajcie wszędzie 


najlepszej 


zaprawy | => 
do posadzek, podłóg (E= in 
i Linoleum SEA 
LN“. 


|| DOBROL 


Dowyajęca Rigg 
2 POKOJE 


f Tn AN 
Ir ©) DPE z i 
ZAPRAWA00GODŁÓG / 


nist., student Wydz, Mat.- 
Przyr: U. S.B. szuka 
kondycji. Specjalność — 


i d łości. 

Z OSODNEM” q pepan poeza 

wejściem, cina, Piwna 18. 4. 2214. 
5 m 6 | Da predani 
Ne 5, m. 6. [I etai 

68, 4 nto- 

S kolska 62 m.. ZZM 


edn aeS 


EXTRA” 


NAJWIĘKSZY WYBÓR | 


w składzie optycznych, fotograficznych i geodezyjnych artykułów 


„OPTYK RUBIN“ 


Wilno, Dominikańska 17, telefon 10-58, 
Najstarsza firma w kraju (egz. od r. 1840). 


2202 


N ś 


, znakomity 
napój owocowy 


"grodu NEKTAR“, 


+ fabr. 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 


Do sprzedania 


TEODOLIT tato 


w stanie dobrym. Oglą- 
dać w hurtowBi tytonio- 
wej Związku Inwalidów 
ul. Ostrobramska 19 od 
godz. 9 do 15. 2215 


Mody biuralista 


z praktyką poszukuje ja- 
kiejkołwiek pracy biure- 
wej w Wilnie lub na pro- 
wincji zą minimalne wy- 
nagrodzenie. Łaskawe 
oferty z wyszczególnie- 
niem warunków kierować 
do Administracji „Kurj. 
Wileńsk.* pod „22-letnia 
siła błurowa*. 


Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną, 


Sprzedam 


Kumple! — zpianię dębowa 


Oglądać można od rana do 2-6ej godz. 
Lasoń, ul. Subocz 17 m. 49. 


l 
Nr.141 (1783) 


| 
| ZKI 
| DZIECINNE 


€ 


w bogatym wyborze 
poleca 


» Skład mebli 


|| B-ciaQLKIN 


Niemiecka 3, tei. 362 


YE AAAA. PCA e WOW. 


| Od roku 1843 istnieja | 


|Wilenkin 


ul. TATARSKA 20 


iIMeblej 


1980 $ 
jadalne, sypialne i ga- |. 
binetowe, kreiensy, | 
stoły, szafy. łóżka it.d. | 
Wykwintne, Mocne, 
NIEDROGO, 


| na dogodnych warmnkach |, 
I NA RATY. 
NADESZŁY NOWOŚCI. 


Gotówkę 


lokujemy na dobre 
procenta. Mocne za- 
bezpłeczenia z gwa- 
rancją zwrotu w term. 
Dom H.-K, „Zachęta” | 
Mickiewicza i, tel, 9-05 
2229 | 


KAWIARNIA 


„UKÓJBWIANKA 


ul. Królewska 9. 
Wydaje śmadania, obiady 
i kolacje — zdrowa, tanie 
tł obficie. Zimne i gorące 
zakąski, Piwo, Gabinety. 
Dla stołujących się mio- 

sięcznie zniżka. 


Sprzedaje się DOM 


a powodu wyjazdu na 
Zwierzyńcu przy ulicy 
Dzielnej. O warunkach 
dowiedzieć Bię: ul. Lwow- 
ska 12—4, 1666 


za 600 zł. . 


, Akuszerka 


Marja Brenin 


przyjmuje od 9 ranc 
do 7:w. ul. Mickie- 
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 

Ne 3093 1898 


Ogłoszenia 


dla poszukujących pra- 
cy, umieszcza bardzo ta- 
nio Biuro Ogłoszeń 


„Pośrednik 


Wileńska 22, tel. 12-46 
front. 0 


IANŁNA do wynaję- 
p cia. Reperacja i stro- 
jenie UL Mickiewicza 
24—9. Emt;g. ! 2234 


INŻYNIER 


| p AE FROM 


Kursy kierowców 
samochodowych. 


Centrala: Warszawa. 
Oddz.: Lwów, Suwałki- 
Bereza Rart., Zegrze, Wło * 
cławek, Płock, Kutno, 
Lomia, Mława, Katowice 

1 inne. 
Wilno, W. Pohulanka 5. 
Dyplom nasz ułatwią ot- 
rzymanie posady w calej 
Polsce, ponieważ Szkoła 
znana jest wszędzie. 


OSANE 
Popierajcie 
przemysł 
krajowy. 


a d | R 
BREUGAN SNALAZE 


NAJTANIEJ 


kupuje sią dobre towary u I 


Głowińskiego. 


Polecamy markizety, jedwabie, jedwabie sztucz- 
ne, satyny desemiowe, perkale oraz pończochy 
i skarpetki modne. 207: 


Uwaga! — Wileńska 27. 


GUSTOWNIE WYKONANY DRUK 
JEST PRZEDSTAWICIELEM 
TWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA! 


> 


SZYBKO, FACHOWO i DOKŁADNIE 
OBSŁUGUJĄ TYLKO 
ZAKŁADY GRAFICZNE „ZNICZ* 
Wilno, Ś-to Jańska |, telefon 3-40 


Redaktor działu gospodarczego przyłmuje od godz. 6—7 wiecz. we wtorki I piątki. Rękopisów Redakcja mie zwraca. Dyrektor wydaw» 
Konto czekowe P, K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — nl. S-to Jańska 1, Telefon 3-40. i 
w tekście |, Il str. —30 gr, HI, IV, V, VI—35 gr., za tekstem — 15 gra kronika rei. - komani= 
zaguamiczne—£00% drożej, 


zamiejscowe — 235% drożej. Dla poszwierjących pracy 30% zniżki, Za numer dowodowy 20 pr. Uklad ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy, Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termina draka ogłoszeń. i 
aieo O e a aaa - 


Redaktos odpewiedziatny Antoni Wiszniewski A 


Wydawca „Kurjer Wiłeński* S-ka z agr. odp. 


Druk. „Znika“, Wilno, ul. S-to Jańska f fielon 3440. © 
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